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Gdański front antypolski
wzmocnili komuniści polscn

Sensacyjny list „towarzpy“ polskich do ftomnnfsfów gdańskich
Na wczorajszem (środowem), wie« 

czornem posiedzeniu Sejmu Gdańskie 
go podczas obrad nad wnioskiem le« 
wicy, zmierzającym do zawieszenia 
ustaw podatkowych i mieszkanie»« 
wych, przywódca komunistów gdań= 
sklch, poseł p. Plenikowski wygłosi! 
znamienne, a wielce sensacyjne prze* 
mówienie.

Mówca stwierdził na wstępie, ze 
już za czasu rządów obecnego Senatu 
deficyt W. M. Gdańska wzrósł o 5 do 
6 mil jonów guldenów. Przesilenie 
gospodarcze w roku nadchodzącym 
przybierze niewątpliwie groźniejsze 
jeszcze rozmiary.

Po tym wstępie, Plenikowski prze* 
szedł do spraw politycznych.

«Czy myślicie na ser jo — mówił 
as gdańskich komunistów, że Gdańsk 
był kiedykolwiek samodzielnie rzą« 
dzony. Zawsze wami rządziła Liga 
Narodów i Polska. Nie wyobrażajcie 
sobie, że wy rządzicie Gdańskiem'

Następnie — cytował jeden z da 
wnych artykułów Hitlera, który zwra« 
eał uwagę na tworzenie francusko 
zachodniego frontu przeciw Sowiet 
tom. Polska według tego artykułu 
przyrzekła pomoc akcji antysowiec« 
Hej.

Po tycK nieco zatęchłych' „rewe« 
lacjach“, p. Plenikowski wygrał naj« 
ważniejszy atut,

Odzcytał mianowicie dłuższy 
ustęp z sensacyjnego listu przesłane: 
go przez polska partję komunistvcz* 
ną do gdańskich komunistów. W li
ście tvm polscy komuniści oświadcza«

ją, że walczyć będą razem z gdański« 
mi komunistami, ramię przy ramie« 
niu, w obronie niemieckiego Gdań= 

Pod hasłem oderwania Pomorza 
i G. Śląska od Polski, zapowiadając 
jednocześnie walkę z Traktatem Wer 
salskim.

Równocześnie przyrzekają uro= 
czyście popierać komunistów niemiec 
kich i gdańskich w walce przeciw Pol 
sce.

List kończy się okrzykiem na cześć 
Rosji Sowieckiej.

W zakończeniu pos. Plenikowski
oświadczył, że hitlerowcy sa zdrajca« 
mi stanu.

Ostatni ten, antihitlerowski 
okrzyk, byl nieco naiwny, ze względu 
na identyczność celów i zamiarów Hit 
Jera i komunistów w stosunku do Pol« 
ski.

Rewelacfc „Dnia Pomorskiego“
zaalarm ow ali! prasę sloteczną

Nr. 40
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M i ..... ““........

(z) Warszawa, 19. 2. (tel. wł.) Re« 
welacyine doniesienie „Dnia Pomor« 
skiego“ o przygotowaniach hitlerow« 
ców w Gdańsku do zbroinego puczu 
i oderwania Pomorza od Polski zosta«

lo powtórzone przez całą prawie pra 
sę stołeczną. Pisma stołeczne wzywa« 
ją Ligę Narodów, aby w sprawę tę 
natychmiast wgladneła i wydała od 
powiędnie zarządzenia.

P rzygotow ania  do  
dalszych obrad Sejmu 

i  Senatu
(z) W arszaw a, 19. 2 . (Te!, wł.). Na te ­

renie parlam entu w dalszym ciągu panu­
je spokój i cisza. O bradują tylko komisje 
senackie.

W  przyszłym  tygodniu rozpoczną się 
dalsze obrady Sejmu i Senatu, które trw ać 
będą aż do definitywnego załatwienia 
budżetu w term inie konstytucyjnym .

Z h om isy i senackich
. Warszawa, 19. 2. (PAT.). Senacka komi- 

W® skarbowo-budżetowa obradowała dziś nad 
budżetem Ministerstwa Reform Rolnych.

PojJsko-D ienąłecko-sowiccką  k o n fe re n cja  k o le jo w a
(z) Warszawa, 19. 2. (Tek wł.). W Mo. 

nachjum obradowała połsko-niemiecko-sowiec- 
ka konferencja kolejowa nad sprawami, zwią- 
zanemi z przeładunkową komunikacją kolejo­
wą nicmiocko-sowiecką z tranzytem przez Pol­
skę. Głównie były omawiane sprawy technicz­
ne i szczegóły, dotyczące przejazdu przez 
Pomorze.

W Rzoimię sfu d iu fą  n rofekt
kolca po d ziem n e!

Rzym, 19. 2. (Pat). Premier włoski studjuie 
obecnie przedstawiony mu przez miasto projekt 
zbudowania kolei podziemnej na ogólne; prze­
strzeni 49 km. 450 m. Kolej podziemna'zosta­
nie podzielona na 4 linie.

Niebezpieczeństwo niemieckie
coraz groźniejsze

P e rlra k ta cie  rz ą d u  R zeszy z m ile rem
Berlin, 19. 2. (Pat). „Welt am 

Abend“ w sensacyjnej formie ogła« 
sza informacje o poufnych pertrakta« 
cjach, jakie miały się odbywać osta* 
tnio między członkami polityki cen« 
trum, a umiarkowanym odłamem hit« 
lerowskim. Kanclerz Bruening przed 
niedawnym czasem miał starać się za 
pośrednictwem ministra Treviranusa 
o nawiązanie kontaktu z Hitlerem.

Dojść miało nawet do poufnej kon« 
ferencji między Hitlerem a Trevira« 
nusem, w czasie której omawiana by« 
ła możliwość wstąpienia hitlerowców 
do rządu Treviranus przekonywa 
Hitlera, że partia jego uzvska pewne 
teki w rządzie. Narazić tylko nie mo 
głąby otrzymać teki spraw wewn. i 
teki Reichswehry.

Co sie dziele w fet Hiszpanii?
N ow y rz ą d  -  N aw rót d o  d y k ta tu r y  — O w acfc

Paryż, 19. 2. (PA T .). Skład nowego 
rządu hiszpańskiego jest następujący: 
prezes rady m inistrów  adm irał Aznar, te­
kę spraw zagrań, objął Romanonez, spra­
wiedliwość García P rieto , sprawy wewn. 
de Hoios, tekę m inisterstw a wojny gene­
rał Berenguer, gospodarstw a de Bugalal, 
pracy ks. Dom aura, finanse Ventoza, ro­
boty publ. L a Cierva.

M adryt, 19. 2. (PA T .). Królowi, który

Sfra fk  gen erał.
wychodził z pałacu królew skiego w oto­
czeniu członków nowego rządu, zgotowa 
no gorącą owację. Następnie król w to ­
w arzystw ie prezesa rady m inistrów , ad 
m irała Aznara, złożył w izytę generałowi 
Berenguerowi. W szędzie ludność witała 
króla owacyjnie.

M adryt, 19. 2 . (PA T.). O rganizacje 
robotnicze proklamowały strajk  
ralny.

gene-

Bunt“ w szeregach endecji
P o n u re  w iele! z fro n tu  za sa d n icze ! o p o z y c ff

(z) Warszawa, 19. 2. (tel. wh) Je« 
dno z pism podaje sensacyjną wiado« 
mość o buncie młodych endecji. Mło« 
dzi posłowie endeccy z posłem Stypuł« 
kowskim i Stahlem niezadowoleni z 
gorącej sympatji, łączącej pos. Stan.

Słońskiego z partjami lewicowemi, 
chcą przedłożyć swoje zastrzeżenia 
kierownictwu organizacji. Według 
pogłosek grupa młodych z Obozu 
Wielkiej Polski żąda, aby pos. Stan. 
Stroński złożył mandat poselski.

Nasi lofnlcp nad Afryką
Kair, 19. 2. (Pat). Lotnicy polscy 

capitan Skarżyński i por. Markiewicz 
wylądowali szczęśliwie wczoraj w 
godzinach popołudniowych na lotni« 
sku tutejszym po przebyciu etapu 
Ateny — Kair, wynoszącego 1500 km., 
w około 400 km. nad morzem 
Sródziemnem. Start nastąpił przy

pięknej pogodzie o godz. 8 rano w 
Atenach. Z powodu złych warunków 
atmosferycznych nad Morzem Śród« 
ziemnem start zatem doznał kilko« 
dniowego opóźnienia. Odlot do Char« 
tumu nastąpi w dniu dzisiejszym o 
świcie.

W dniu 16 bm. prezydentem Finlandji wy­
brany został Pehr Evind Svinhufvud. Pehr 
Evind Svinhufvud urodził się w roku 1861, 
Jego karjera prawnicza przypada na lata 
1886—-1914, Odegrał on wybitną rolę przy 
organizowaniu oporu biernego w Finlandj' 
przeciw uciskowi rosyjskiemu, W lipcu 
1930 r. w związku z ruchem antykomuni­
stycznym utworzył obecny gabinet koalicji 
mieszczańsk;ej. Sv:nhufvud należy do na­
rodowej partji zjednoczeniowej — (konser­

watyści umiarkowani).

Przed im ien inam i 
PSarszalha

Sosnowiec, 19. 2. (Pat). Pod przewodnic­
twem prokuratora Dobromęskiego odbyło się w 
Sosnowcu zebranie organizacyjne przedstawi­
cieli instytucyj i organizacyj celem utworzenia 
komitetu obchodu imienin p. Marszałka Pił­
sudskiego. Po przemówieniach wybrano komi­
tet honorowy dla zorganizowania uroczysto­
ści' oraz ustalenia programu.

R o z w ią z a n i«  K ra k o w sk ie !
Radzi m*e*skiel

Kraków, 19. 2. (Pat). Urząd wojewódzki 
komunikuje: W dniu dzisiejszym p. wojewoda 
krakowski dr. Kwaśniewski doręczył prezyden­
towi miasta Krakowa, senatorowi Rollemu, de­
cyzję, rozwiązującą radę miejską, powierzając 
aż do ukonstytuowania się nowej reprezentacji 
gminnej załatwianie bieżących spraw gminnych 
prezydentowi miasta i urzędującym wiceprezy­
dentom. Jako organ doradczy powołał p. wo­
jewoda radę przyboczną.

Na d ro d ze d o  D oro zu m ien ia  
k a n U a ln  z p r a c ą

Obniżka płac w śląskim przemyśle cynkowym.
(z) Warszawa, 19. 2. (Tel. wł.). W kilku 

mniejszych zakładach przemysłu cynkowego 
na terenie woj. śląskiego doszło do porozumie­
nia między pracodawcami i robotnikami co do 
obniżenia płac robotniczych o około 15 proc. 
Zgoda załóg robotniczych na obniżenie płac 
nastąpiła po wyłuszezeniu nader krytycznego 
stanu w tym przemyśle. Pierwsze porozumie­
nie osiągnięto w dziale elektrolizy koncernu 
Harrimana.

W ioski budtetf w o fs k o w y  
roftnlc...

Rzym, 19. 2. (PAT.). Izbic przedłożony 
został preliminarz budżetowy ministerstwa 
wojny na rok następny, przewidujący wydat­
ki w sumie 2.989.515.544 lirów, co stanowi 
wzrost o 112.199.509 lirów w porównaniu z ro- 
kiem poprzednim.

*
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Źrenica narodu
Jeżeli na terenie Rzeczypospolitej ist­

nieje miejsce, gdzie naród polski zdaje 
sw6j wielki dziejowy egzam in zdolności 
do życia i nieograniczonego rozwoju, 
miejsce, gdzie prężność cywilizacyjna Pol 
ski nasuw a się przed oczy całego świata 
w formie najbardziej skondensowanej 
to  miejscem tern jest
G D Y N IA , P IE R W S Z Y  P O R T  BAŁ 

T Y C K I O D R O D Z O N E J R Z P L IT E J.
Zamienienie drzem iącej wśród mokradeł 

i piasków wioski kaszubskiej na wielkie 
m iasto portow e w przeciągu lat kilku 
wydaje się tem atem  do fantastycznej po­
wieści z czasów pierw szych pionierów cy­
wilizacji w Północnej i Południowej Ame­
ryce. Dokonanie zaś tego dzieła przez 
państwo, zmuszone do odbudowy znisz 
czonych przez wojnę swoich m iast i osad, 
do tw orzenia od nowa i z niczego włas­
nych form bytu  państwowego, do bory­
kania się w codziennym trudzie z prze- 
klętemi skutkam i w ojny w dziedzinie eko­
nomicznej, —  dokonanie dzieła budowy 
portu w Gdyni przez naród, zmuszony już 
od pierwszych chwili swej niepodległości 
do życia w tak ciężkich warunkach, 
zakrawa na coś z najcudniejszych legend 
bohaterskich, najcudniejszych —  bo 
prawdziwych.

P o rt Gdyni pracuje. W chodzą doń i 
wychodzą z niego okręty pasażerskie i to ­
warowe, jadące pod polską flagą i pod 
flagami w szystkich państw  świata. P o l­
ska oddycha przez swój port. Polska le­
ży na wielkich, św iatowych szlakach za­
m orskiego handlu
A LE G D Y N IĘ  T R Z E B A  BUDOW AĆ 

D A L E J
Obecne rozm iary portu gdyńskiego nie 

w ystarczają na potrzeby gospodarcze 30- 
m iljonowego narodu. Pozatem  Gdynia 
rośnie nieustannie jako m iasto. Posiada 
już obecnie około 50 tysięcy mieszkań­
ców, a niemal 10 tysięcy mieszkańców 
przybyw a jej rocznie. Dawna maleńka, 
zapadła wioska rybacka stała się mia­
stem, k tóre trzeba zorganizować, które 
mu trzeba dać ustró j miejski, dać mu pra­
wa, —  a w szystko to tw orzyć trzeba pod 
kątem  widzenia specyficznych interesów 
m iasta portowego, zupełnie odmiennych 
od potrzeb innych miast.

R ząd uznał Gdynię za „Ź R E N IC Ę  N A ­
R O D U  P O L S K IE G O “ . Potrzeby Gdyni 
leżą rządowi na sercu stale, — rząd wie, 
jakie znaczenie posiada dla Polski ten 
skrawek morza i ten port, bez którego 
państw o istnieć nie może. K ryzys ogól­
noświatowy, który kleszczam i swemi ści­
snął i Polskę, nie może jednak być prze 
szkodą tam , gdzie chodzi o interesy Gdy­
ni. Znaczne ograniczenie prac inwestycyj 
nych, zastosowane na całym terenie pań­
stwa, —  nie zostało zastosowane do prac 
nad dalszą rozbudową Gdyni. Co więcej, 
— w dniach ostatnich rząd uczynił krok, 
świadczący, że IN T E R E S Y  G D Y N I D O ­
BRZE SĄ PR Z E Z  W S Z Y S T K IE  M IN I­
S T E R S T W A  P O L S K IE  ST R Z E Ż O N E  

D yrektor D epartam entu O gólnego Mi­
nisterstw a Spraw  W ew nętrznych, a więc 
jeden z najw yższych urzędników pań- 
twowych, znany ze swej energii p. Zyg-

J l a  m a r g i n e s i e

m unt Zabierzowski —  mianowany został I du, kom petencje którego zakreślone są w
» • * L_ __  urif Ir/MIM-V -T 1 O C* tTI t C ÎJ t* 7na podstawie porozumienia m inistra gen. 

Ir. Sławoj-Składkowskiego i m inistra prze 
mysłu i handlu p. Al P rysto ra  — spe­
cjalnym delegatem rządu do spraw mia­
sta i portu Gdyni. Nom inacja iy r. Za- 
uerzowskiego, a specjalnie zakres poru- 

czonych mu zadań —  ST W A R Z A JĄ  NO- 
W Y E T A P  R O Z W O JU  GDYNI

Prezydent Rzeczypospolitej wydał pod 
datą dn. 24 listopada 1930 r. rozporządze­
nie z mocą ustaw y, tyczące ustro ju  mia- 

ta Gdyni. Dekret — świadczący ol 
brzym iej wadze, jaką obecnie rząd przy­
wiązuje do P O L S K IC H  SPR A W  M O R­
SK IC H , czyni z Gdyni zupełnie odrębną 
jednostkę adm inistracyjną, rządzoną w 
sposób specjalny. Dla zabezpieczenia i 
ułatw ienia rozwoju m iasta portowego o 
odmiennym trybie życia i odmiennych po­
trzebach — takie postawienie zagadnienia 
adm inistracyjnego Gdyni jest najwłaściw­
sze.

Na czele m. Gdyni stawia dekret P re ­
zydenta Rzeczypospolitej kom isarza rzą-

dekrecie w yjątkow o rozległe. Kom isarz 
rządu Gdyni jako stały reprezent. rządu, 
łączy w rękach swoich władzę prez. mia­
sta, m agistratu , starosty grodzk. i prezesa 
rady miejskiej. Ponadto poszczególni mi­
nistrowie, na podstawie oddzielnych roz­
porządzeń przekazywać mogą kom isarzo­
wi rządu Gdyni kom petencje, zastrzeżone 
dla wojewodów.

W tąp sposób kom isarz rządu Gdyni 
czuwać będzie nad w szystkiem i zagadnie­
niami adm inistracyjnem i i samorządowe- 
mi portu  i m iasta Gdyni, a mogąc jedno­
cześnie pracować nad całokształtem  zaga­
dnień rozbudowy, podatków portowych, 
państwowych i samorządowych, oraz nad 
kompleksem budownictwa portowego i 
miejskiego.

W szystko, co dotyczy rozbudowy 1 ży­
cia Gdyni, zespolone zostało więc w jed­
nym  ręku. W  ten sposób uniknie się biu­
rokratycznego uzgadniania poglądów róż­
nych m inisterstw  na problemy, dotyczą­
ce portu i m iasta Gdyni, a przedewszyst-

Ikiein uniknie się wszelkiej zwłoki w po­
dejm owaniu decyzyj, zwłoki, która, o ile
chodzi o Gdynię, mogłaby być szczegół 
nie szkodliwa.

D yrektor Zabierzowski nie jest kom isa­
rzem rządu, przewidzianym  w dekrecie 
P rezydenta Rzeczypospolitej. Czynności 
jego obejm ują przygotowania do nom ina­
cji tego kom isarza rządu. Zadaniem dyr, 
Zabierzowskiego będzie więc przygotowa 
nie wszystkich rozporządzeń wykonaw­
czych, które wprowadzą w życie dekret 
P rezydenta Rzeczypospolitej, Ma on więc 
przygotow ać rozporządzenia, D O T Y ­
CZĄCE W SZ Y ST K . ŻY W O T N Y C H  
D LA  G D Y N I zagadnień, a m. in. przy­
gotować również projekt polskiego usta­
wodawstw a portowego, brak którego, w o­
bec stale rosnącego ruchu okrętów w por­
cie gdyńskim , daje się już poważnie od- 
czuwać.

Prace swoje ukończyć ma p, Zabie­
rzowski w ciągu sześciu tygodni. W ów­
czas odbędą się wybory do nowej rady 
miejskiej Gdyni, nastąpi nom inacja kom i­
sarza rządu, a Gdynia ukończy -w ten spo­
sób swój okres „dziecięcy“ , t. j. okres po­
wstawania, i przejdzie w okres drugi: 
pracy wielkiego polskiego m iasta porto­
wego. W . B.

M s M  węgiel wypiera angielski
I niem iecki

Z aniepokojone głosu  prasn angielsk lel 1 niem ieckiej
Wiadomo, że polski węgiel górnośląski 

stanowi poważną groźbę i konkurencję dla 
węgla brytyjskiego na rynkach skandynaw- 
sk'ch. Temu zagadnieniu poświęca obszer­
ne uwagi poważny dziennik angielski „The 
Sunday Times". Czytamy w numerze tego 
dziennika z dnia 15 bm. m .in.:

Współzawodnictwo pomiędzy W. Bry- 
tarrją a Polską w opanowaniu rynków Nor­
wegi5, Szwecji f Danji zaostrzyło się. Pol­
ska modernizuje swe metody eksportowe i 
zmniejszając koszta eksploatacji, czyni szyb 
kie postępy wobec otwarcia nowej linji ko­
lejowej Dąbrowa—Gdynia, która ma olbrzy 
mie znaczenie ekonomiczne. Ukończeń'e 
tej linj; nietylko ułatwi transport węgla bez 
pośrednio do portu, lecz odciąży znacznie 
inne linie kolejowe.

Należy spodziewać się, że z linj' tej bę­
dą korzystali najbliżsi sąsiedzi Polski Cze­
chosłowacja, Rumunja i Węgry dla ekspor­
tu swoich towarów przez Bałtyk. Niemcy 
przeciwni są tej linji, ponieważ, zdaniem 
ich, zbudowana ona została ze względów 
poptycznych na szkodę Niemiec. Władze 
polskie zaprzeczają temu, twierdząc, że 
Polska, budując tę linję, kierowała się tyl­
ko względami ekonomicznemu Istnieje przy 
puszczenie, że w budowie tej linji zaanga­
żowany został kapitał francuski. Grupa 
francuska na czele z „Banque du Pays du 
Nord" uczyniła propozycję Polsce zwrócenia 
wszystkich sum, wydatkowanych na budo- 
wę i wybudowanie drugiego toru z  waruti- 
kiem, że będzie ona miała odział w eksplo­
atacji tej linji.

Groźba dla węgla brytyjskiego jest po­
ważna. Z chwilą, gdy linja Dąbrowa1 Gdy 
nia zostanie zupełnie ukończona, koszta 
transportu znacznie się obniżą, przyczem 
będzie duża oszczędność na czasie i węgiel 
bogatych kopalni śląskich będzie sprzeda

wany na rynkach skandynawskich po cenie
tańszej niż brytyjski.

Na łamach prasy nienreckiej również w 
ostatnich dniach ukazały się artykuły oma­
wiające ekspansję polskiego węgla. _

„Rheinisch Westf.-Zeitung" z 13 hm. 
stwierdza z wielkim żalem, że węgiel pol­
ski w coraz większej mierze zdobywa sobie 
rynki północne. W ciągu ostatnich lat Pol­
ska na tych rynkach zdołała nawet juz prze 
ścignąć Anglję. Dotyczy to zaś w szcze­
gólności rynku szwedzkiego, jak to wynik

z następującej taibeK: ^
Przeciętna miesięczna Importa Ä

Rok:
1925
1926
1927
1928
1929

Anglji:
231

56
185
130
196

Niemiec: 
47 
69 
76 
22 
22

PoUkfc
28

180
209
Zif
216

w tysiącach ton.
W Norwegii, Danji, Finjundji, Łatwi*, 

Litwie i Estonji — jak podnosi to płamo —< 
Polska wyrugowała znacznie Niemcy.

Pogrom zamaskowaiiflcli Komunistów 
z pod znaku PFS.-iewiai

cztery miejscowe komitaty ►Akcja uznania organizacji P. P. S.-lewi- 
cy za nielegalną ; zlikwidowanie tego stron­
nictwa jest już częściowo zakończona. Moż­
na sporządzić sobie więc przegląd cbrono- 
logiczno-faktyczny tej rzadkiej w polskich 
stosunkach politycznych akcji uznama 
stronnictwa politycznego, istniejącego po­
przednio legalnie, za organizację nielegalną.

Jednocześnie z rozplakatowaniem tej o- 
dezwy, przestrzegającej ludność przed na­
leżeniem do P. P. S.-lewicy- przystąpiły 
władze bezpieczeństwa do rtSwiązania jed 
nostek organizacyjnych P. P. S.-lewicy na 
terenie wszystkich województw.

W Warszawie opieczętowano główny k> 
kal partji, oraz dokonano 16-tu rewizyj w 
mieszkaniach poszczególnych członków or­
ganizacji. W toku rewizyj aresztowany zo ­
stał członek centralnego komitetu P. P. S.- 
lewicy, Piotr Spałek. przy którym znalezio­
no materjały kompromitujące go, a miano­
wicie świadczące o najściślejszej współpra­
cy pomiędzy likwidowaną partją i czynni­
kami komunistycznemi zagranicą.

Na terenie województwa krakowskiego

lupowe wardMstwo u
endeckich

rozwiązano ™ , ---- ,-------- --------  - -
P. S.-lewicy. Ujawn:ono obfity materjał ob­
ciążający w postaci wydawnictw komuni­
stycznych, przygotowanych do szerokiej A  
cji kolportażowej.

W województwie łwowskiem przepro­
wadziły władze bezpieczeństwa w ścisłym 
związku z likwidacją P. P. S.-lewicy 130 re­
wizyj. Charakterystyczne jest, iż podczas 
rewizji w lokalu partyjnym w Przemyślu 
znaleziono liczne bloczki kwestarskie Mię­
dzynarodowej Organizacji Pomocy dla Re­
wolucjonistów (MOPR), która jest organem 
międzynarodówki komunistycznej. Znale­
ziony m aterjał dowodzi, iż P. P. S.-lewica 
zupełnie równolegle z Komunistyczną Par­
tją Polski prowadziła kwestę na rzecz tej 
organizacji komunistycznej.

Na terenie województwa pomorskiego, 
jak wiadomo — przeprowadzono 27 rew.zyj 
u poszczególnych członków P. P. S.-lewicy, 
zamieszkałych przeważnie w powiecie gru­
dziądzkim.

Likwidacja P- P- S.-lewicy w wojewódz­
twie w ileńskim  przeprowadzona została 
łącznie z likwidacją okręgowego komitetu 
Komunistycznej Partji Zachodniej Białorusi.

Na terenie m, Wilna, powiatu wileńsko- 
tr o dci ego i pow. oszmiańskiego przeprowa­
dzono ogółem 176 rewizyj, oraz zatrzymano 
65 osób.

Likwidacja P. P- S.-lewicy na terenie in­
nych województw trwa nadal.

Prasa warszawska zwraca z traoskiem 
uwagę na to, że gdy obecnie „narodowe 
stronnictwo endeckie głosowało przeciw 
budżetowi dla państwa, odmawiając mu ko 
nieczności państwowych, ci sami opozycjo 
niści endeccy, gdy pracowali jeszcze parla­
mentarnie pod obrożą zaborcy, nie śmieli 
przeciwstawiać się interesom mocarstwo­
wej Rosji i wówczas nasi hurrapatrjoci en­
deccy nie głosowali przeciw budżetowi«.., 
przeciwnie unikali wszystkiego, co mogło 
podać w wątpliwość ich prawowieroość 
państwową i narazić na daleko idące posą­
dzenia. Tale lojalnie przecież zachowywali 
się wobec carskiej Rosji. Ale dziś prze­
cież wobec własnego Państwa nie obowią­
zuje lojalność obywatelska. Z własnem pań 
5twem można obejść się bez ceremonji, bo 
przecier ma sie oatent na patriotów i „na­

rodowców" pierwszej klasy....
Na ten temat „Gazeta Polska umieści­

ła wstępny artykuł p. t. „Więcej lojalności 
wobec zaborców, niż wobec Państwa wła­
snego....“

W artykule tym słusznie zauważono, że 
swoboda krytyki i najsurowszej nawet ana 
lizy budżetu to prawo każdego posła, a wy­
powiadanie własnego poglądu jest w tym 
razie nawet obowiązkiem. Ale inaczej wy­
gląda sprawa, gdy Izba staje do głosowania 
nad całością preliminarza budżetowego.

„Tu niema miejsca, na psie figle. Rzeczpo 
spolita bez budżetu istnieć nie może.

Wolno było czynić wszelakie uwagi, wol­
no wnosić takie lub inne propozycje, bez 
szans nawet przeprowadzenia ich. .. chcąc 
zaznaczyć swój punki widzenia, ale głoso­
wać przeciwko budżetowi wogóle nie wolno.

Bo to jest nonsens, a poza tern złośliwość 
czcza i głupia, zapoznająca elementarne pod­
stawy stosunku obywatela do Państwa. To
jest zuchwalstwo i najdalej idące warchol- 
stwo polityczne, pozbawione zresztą wszel­
kiej dorzeczności i powagi. Czyż jest Po­
lak, który dlatego tylko, że nie wzięto pod 
uwagę jego poprawek albo wniosków może 
się odnieść negatywnie do konieczności za­
pewnienia środków niezbędnych na cało­
roczną egzystencję Państwa?! Czyż wolno 
w ten Sposób orientować masy?! Czy woino 
komukolwiek takie właśnie zająć wobec 
swego kraju stanowisko?1 Zdrowy rozum i 
elementarna lojalność polityczna ma na te 
pytania oczywiście jedną tylko odpowiedź“. 
Faryzeusze „narodowi" tłumaczą Się gę­

sio. Ale warcholstwo partyjne święci tu 
znów swe-ohydne tryumfy.

W ala aureswi ssa PoimoM«.

Niemieckie związki „wschodnie“ (Ostvcr- 
bände) urządziły wielką manifestację rewizjo­
nistyczną, w której brali udział reprezentanci 
„Heimattreue West- und Ostpreussen“, „Bund 
der Danziger“ i „Memellandbuiid“. Główny re­
ferent manifestacji dr. Moosberg, kierownik 
„Heimatsbundu“, który omawiał wyniki sesji 
genewskiej Ligi Narodów, przemówienie swe 
zakończył stwierdzeniem, iż wówczas dopiero 
mniejszość niemiecka zostanie naprawdę wy­
zwolona z pod ucisku polskiego, o ile nastąpi 
energiczńa rewizja granic wersalskich. Poza 
tem zjazd przyjął rezolucję, zwróconą przeciw 
Polsce i Litwie, żądając zwrotu ziem uie-nie- 
luicoidch, oraz przyłączenia Gdańska do Rze­
szy,
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Unici wofcwódzfw i mnlc| starostw
ProleM nowego podziało administracyjnego Państwa — Województwo

Pomorskie ma być powiększone
Przewodniczący komisji usprawnienia ad­

ministracji publicznej przy prezesie Rady Mi­
nistrów, b. wiceminister spraw wewnętrznych 
dr. Z. M. Jaroszyński, udzielił wywiadu prasie 
warszawskiej w sprawie nowego terytorjalnego 
podziału administracyjnego państwa.

Prace komisji, jak wiadomo, polegają tyl­
ko na przygotowaniu wniosków, które ostatecz­
nie rozstrzygnie rząd, częściowo z udziałem 
ciał ustawodawczych. Według opinji komisji 
podziału administracyjnego na gminy i powia­
ty, należy dokonać przedewszystkiem ze sta­
nowiska potrzeb samorządowych.

Reforma podziału na gminy i powiaty musi 
wyjść z założenia, że należy jednolicić zdol­
ności administracyjne związków komunalnych.

Terytorjum okręgu administracyjnego musi 
odpowiadać terytorialnemu zakresowi zainte- 
rwnw*ń samorządowych danego związku ko­
munalnego. Terytorjum związku komunalnego 
musi być dostosowane do zadań, jakie ciążą 
na tym związku. Tymczasem gmina miejsco­
wa, którą mamy na obszarze b. zaboru pińs­
kiego i austrjackiego, nie odpowiada ani wa­
runkowi wystarczalności środków finansowych 
na potrzeby administracji gminnej, ani też co 
do obszaru nie jest dostosowana do zadań, ja­
kie zakreśla się samorządowi gminnemu.

Obszar przeciętnego powiatu w b. zab. pru­
skim i austrjackim, jako rama działalności je­
go samorządu, jest za szczupły, że nadto nie 
pozwala na skupienie odpowieduićh środków 
finansowych na potrzeby samorządu. To też 
samorząd tych powiatów nie może podołać za­
daniom, a nadto gospodaruje bardzo nieeko­
nomicznie, bo nieodłączną cechą słabego sku­
pienia środków są procentowo duże wydatki 
administracyjne. Stąd wypływa wniosek, że 
przeciętny obszar powiatów w tych dzielni-' 
cach należy zwiększyć.

Zmniejszenie ilości powiatów na południu 
i na zachodzie Polski oraz powiększenie ich 
obszaru — konieczne ze względów samorządo­
wych r— wpływa równocześnie na znakomite 
obniżenie kosztów administracji rządowej. — 
Zmniejszenie ilości powiatów powiedzmy o 80, 
pozwoli skasować 30 starostw, tyleż urzędów 
skarbowych, tyleż kas skarbowych, tyleż urzę­
dów ziemskich i t. d. Zajem do tamtych wzglę­
dów dołącza się i ten, bardzo poważny, wzgląd 
oszczędnościowy.

Projektując nowy podział na województwa, 
komisja kieruje się zasadami następująeemi:

1) województwo powinno obejmować ob­
szar, dla którego, wobec występujących na nim 
zagadnień administracyjnych, należałoby stwo­
rzyć odrębny, regionalny program wewnętrz­
nej polityki państwowej;

2) obszar województwa powinien być zdol­
ny do ponoszenia ciężarów na potrzeby samo­
rządu wojewódzkiego i przez odpowiednie sku­
pienie środków pozwolić na racjonalną gospo­
darkę wojewódzkiego związku komunalnego;

3) nowego podziału pa województwa należy.

dokonać tak, aby się godził z podziałem tery­
torialnym dla innych działów administracji, a 
przedewszystkiem z podziałem na okręgi woj­
skowo.

Komisja przewiduje województw 11 lub 12, 
wliczając w to województwo stołeczne grodzkie 
oraz autonomiczne województwo śląskie. Za­
tem projektuje się zmniejszyć liczbę woje­
wództw o 5 a nawet 6.

W projektowanym podziale na wojewódz­
twa granice b. państw zaborczych nie stano­
wią już linij nieprzekraczalnych. Gdzie po­
ważne względy za tom przemawiają, tam się 
owe granice bez wahania przekroczy.

Naprzykład województwo krakowskie musi 
być powiększone kosztem obecnego kieleckie­

go, pomorskie kosztem warszawskiego, poznań­
skie kosztem łódzkiego.

Prace komisji nad projektem podziału na 
województwa dobiegają już końca.

Przewodniczący dr. Jaroszyński podkreśla 
pozatem, że rozwiązanie podziału administra­
cyjnego zgodnie z interesami państwa leży w 
najlepiej pojętym interesie ludności.

Dr. Jaroszyński w zakończeniu, stwierdza­
jąc charakter komisji, usprawnienia admini­
stracji publicznej, żc przygotowuje ona tylko 
wnioski, które ostatecznie rozstrzygnie rząd, 
przestrzega przed zabiegami u rządu, a przede­
wszystkiem przed wysyłaniem kosztownych de- 
legacyj do stolicy, które connjmniej są przed­
wczesne.

Hiszpania w płomieniach zamętu
n a n ifc s la d e  monarchisiticscne i i ia iy h a d g  re p n b lib a iiih ic

Gabinet Sauchez Guerry upadł.
O godz. 13,10 opuścił sędziwy premjer pa­

łac królewski i oświadczył oczekującym go 
dziennikarzom, że zrzekł się misji tworzenia 
gabinetu, gdyż skrajna lewica odmówiła mu 
swego poparcia. Znamiennym jest fakt, żo 
przed audjeueją Sanchcz Guerra mówił repor­
terom, że przedłoży królowi listę ministrów i 
poda ją natychmiast potem do prasy. Wynika 
z tego, że Guerra przed rozmową z królem był 
przekonany o możliwości stworzenia rządu. 
Obiegają pogłoski, że chodziło o podpisanie 
królewskiego dekretu, opracowanego przez mi­
nistrów, którzy mieli być powołani do gabi­
netu. Dekret miał zrealizować niektóre postu­
laty skrajnej lewicy.

Wędług ostatnich wiadomości miał wybuch­
nąć bunt wojskowy w 1 pułku artylerji polo-

wej stacjonowanym w Gatafe, o 13 kilometrów 
od Madrytu. Przeciwko komu czy w imię czego, 
dotąd niewiadomo. Oficjalna agencja Fabra 
donosi, że pogłoski tc są zupełnie fałszywe, 
natomiast słabo dementuje wiadomość, jako­
by Guerra iniał zaproponować królowi, aby na 
jakiś czas wyjechał z Hiszpanji. „Berliner 
Tageblatt“ podając tę wiadomość zauważa, żc 
„dementi“ to wygląda raczej ua przygotowanie 
do oficjalnego oświadczenia.

Z powodu powrotu królowej hiszpańskiej 
Eny urządzono w Madrycie bombastyczne de­
monstracje mouarchistyczue. Tłum ludzi wzno­
sił okrzyki na cześć monarchji. Silna eskorta 
policji towarzyszyła królowej w drodze do pa­
łacu, a jednocześnie republikanie wznosili ba­
rykady, przewracając samochody i autobusy.

Sytuacja w Hiszpanji jest bardzo poważna.

Bankructwo banków niemieckich
Tysiące udzlffiiowców zryinuwatnycSe

Wiadomą jest rzeczą, jak niewspółmier­
nie do rzeczywistych potrzeb i możności 
życiowych rozbudowali Niemcy swe urzą­
dzenia społeczne i gospodarcze. Zwłaszcza 
na wschodzie Rzeszy, gdzie Niemcom cho­
dzi o  to, aby promieniować pozornym do­
brobytem na Polską, rozrzutność i przesa­
da przeszły wszelkie granice.

Oczywiście mogło to wszystko trwać ja­
kiś czas, póki płynęły na wschód bez ra­
chunku miljony i miljony marek. Potrzeby 
nadmiernie rozbudowanego gospodarstwa 
rosły, a dopływ gotówki się zmniejszył. Na­
stąpiły wówczas katastrofy. Przypomnieć 
wystarczy tylko np. upadłość banku „Ost- 
bank iiir Handel und Gewerbe“, na czem 
państwo straciło grube miljony, bankruc­
twa różnych spółdzielni mieszkaniowych, 
które, nie mając żadnych podstaw finanso­

wych, za pożyczane pieniądze np. w samej 
Pile zbudowały kilkaset domów itd. W re­
zultacie biedni udziałowcy są zrujnowani, 
lub państwo musi płacić.

Wiele stra t ogółowi przyczyniło również 
wiele upadłości mnieiszych banków i bancz- 
ków.

Obecnie dochodzi nas najświeższa 
wieść, że bank ,,Vereinsbank fur Pom- 
mern Aktiengeselłsch-aft" w Słupsku na Po­
morzu (Stolp i P) ogłosił niewypłacalność, 
Już dziś jest pewne, że setki drobnych po­
siadaczy oszczędności straci swój ciężko 
zapracowany grosz, o ile nie spłaci ich pań 
stwo. Bankructwo tego banku pociągnie 
zapewne za sobą ruinę różnych przedsię- 
biorstw przemysłowych i warsztatów ro’n:- 
czych i rzemieślniczych,

J K a łą t  f e l ie t o n

idea redaktora 
Katzenjammera

Redaktor Katzenjammer był człowie­
kiem idei.

Idea owiewała go jak obłok świetlisty, 
iak zwoje muślinu umirtowaną głowę panny 
młodej.

Idea oplatała go jak bluszcz i róże, wień 
ćzące marmurowe kolumny wspaniałego 
gmachu.

Idea buchała z niego jak potok rozpalo­
nej lawy z okrutnie płomienistego wulkanu. 
Idea promieniowała zeń jak blaski jasności 
z latarni oświecającej wyboistą zabłoconą 
uliczkę, którą poeta snadnie z ciernistą 
ścieżką życia porównać byłby zdolen.

Idea wyłaziła z niego jak kolce z kak­
tusa, jak igły z jeża i jakbyś nie tknął re­
daktora Katzenjammera — wszędzie ukłu­
łeś się w ideę.

Idea tego znakomitego męża miała swój 
specyficzny smaczek i charakter: była 
rzewliwie posępna i mówiąc językiem w ta­
jemniczonych: czarna na fis,

Redaktor Katzenjammer był specjalistą 
od smutku, boleści i jękłiwości. poetą Ścia­
ny Płaczu, majstrem od jeremiad, mów po­
grzebowych i wróżb złowieszczych. Zaiste 
przejmujący był to widok, gdy redaktor 
Katzenjammer zasiadał do pracy i wznosił 
załzawione oczy ku sufitowi, skąd na biur­

ko jego poczynały kapać smutki, łzy i tra- 
gedje.

Koledzy redakcyjni znosili mu na wy­
ścigi wszystkie najstraszliwsze i najokrop­
niejsze wiadomości, a w m*arę jak rósł stos 
złowieszczy, rozjaśniało się oblicze redak­
tora Katzenjammera, wpadał w wyborny 
humor i gwiżdżąc „ach czemuś mnie zdra­
dziła“ maczał czarne pióro w posępnym 
kałamarzu łez i kropił co najrozpaczliwsze 
tytuły: „ostatme tchnienie konającej Oj­
czyzny“, „Niema dla nas ratunku" 1 „Wszy­
stko bezpowrotnie stracone"! „Zgubieni na 
wieki wiekuiste“! „Grabarze niepodległo­
ści przy pracy”! „Nic nie ocali nas"! „Ginie 
my — giniemy — giniemy"! i w ten deseń, 
dzień po dniu snuło się czarne przędziwo 
czarnej idei redaktora Katzenjammera.

„Obywatele! — w olał hiobowym głosem 
redaktor Katzenjammer ze szpalt swego ka 
piącego łzami pisma —- Obywatele! Śmier­
telne kleszcze Antychrysta ściskają się ko­
ło szyi zmartwychwstałej Matki-Ojczyzny! 
Międzynarodowa inasoreerja rozsnuła sieci 
i jak pająk okrutny wysysa krew i życie z, 
duszy ludu polskiego. Socjaliści to słudzy 
szatana! Nędza, głód i rozpacz — to dzie­
ło ich rządów!

Rzeź ułanów na ulicach Krakowa, to 
przepaść, którą wykopali między sobą, ą 
narodem na wieki! na wiek’! na wieki! 
Hańba socjalistom! Precz od ich zatrutego 
jadu! Precz od ich wieców i ich krwawej 
„twórczości".

Hańba Liebermanom, Diamandom i Pra 
gerom! precz z  ideologją truciceli duszy, 
narodu, precz z ideologją demagoga Da­
szyńskiego! Cześć ułanom, którzy padli 
ofiarą teroru. Pieśń „Nasz sztandar płynie 
ponad trony" to hymn śmierci, śpiewany na 
pogrzebie Rzeczypospolitej!

Redaktor Katzenjammer był człowie­
kiem idei, człowiekiem koniecznych nie­
wzruszonych zasad, wiernym do grobowej 
deski rozpaczy i boleści. Minęły lata, a z 
pod pióra redaktora Katzenjammera stru­
mieniem łez wylewały się nadal zawsze jed 
nako brzmiące artykuły: „Obywatele! 
Śmiertelne kMszcze Antychrysta zac!skają 
się koło szyi zmatwychwstałęj Maiki-Oj- 
czyzny! Międzynarodowa masonerja rozsnu 
ła sieci i jak pająk okrutny wysysa krew 
i życie z duszy ludu polskiego! Sanatorzy 
to słudzy szatana! Nędza, głód i rozpacz, to 
dzieło ich rządów! Brześć to przepaść, któ­
rą wykopali między sobą a narodem na wie 
k v, na wieki, ira wieki! Hańba sanatorom! 
Precz od ich zatrutego jadu! Precz od ich 
wieców i ich radosnej twórczości! Cześć bo 
haterom i męczennikom narodowym Lieber 
manom, Duboisom i Pragerom! Cześć ideo­
logii -obrońców prawa i wolności, cześć ;de- 
ologji ^ i e lk -ego Marszałka Ignacego Da- 
szvńsk'ego.

Cześć socjalistom, którzy padli ofiarą 
teroru.

Redaktor Katzenjammer był, jest i bę­
dzie człowiekiem ide;!

Zet-Em.

Nowy gfifiocli 
sanaiorinna Masy Ctaor. 

we Lwowie

Sanatorjum to wzniesione zostało w ciągu 
trzech lat kosztem około siedmiu miljonów 
złotych. Jest to gmach, urządzony według 
wszelkich wymagań hygjeny. Gabinety le­
karskie tego sanatorjum zaopatrzone są we 
wszelkie najnowsze aparaty i urządzenia. 
Budynek ten został już oddany do użytku 

publicznego.

Stara bezro iiocia  w brasu
Ostatnie tygodniowe sprawozdanie z rynku 

pracy za czas od 31 stycznia do 7 lutego b. r. 
wykazuje dalszy wzrost liczby bezrobotnych o 
7136 osób. W dniu 7 lutego liczba bezrobot­
nych wynosiła 352.431. osób, przyczeui zasiłki 
ustawowe pobierało 122.237 bezrobotnych.

Największe natężenie bezrobocia dawało 
się zauważyć według stanu z dnia 7 bm. Gru­
dziądz 5631, Tczew 5577, Ostrów WTkp. 6295. 
w Gdyni 3220.

Czarna d io r^ a e w  w Prnsacit 
WscItoolntcSB

Laiulrat w Gierdawach nakazał aresztowa­
nie szeregu właścicieli ziemskich, którzy w 
przepisanym czasie nic uiścili podatków pań­
stwowych. Wskutek olbrzymiej demonstracji 
chłopskiej, przybyłej z czarnymi chorągwiami 
do miasta, landrat zdecydował się na zwolnie­
nie aresztowanych.

W irlk a  p w ź y c ib a  irawesEfycifi* 
n a  w  C zech osłow acji

Zaciągnięcie wielkiej pożyczki inwestycyj­
nej w celu złagodzenia kryzysu gospodarczego, 
stało się.aktualne dopiero w ostatnim czasie, 
kiedy wszelkie poprzednie zarządzenia okazały 
się niewystarczająco. Wprawdzie już w budże­
cie na rok 1931 wyznaczono na cele inwesty­
cyjne 2 miljardy koron czeskich, a samorządy 
gminne i powiatowe, wyasygnowały ze swych 
kas 6 miljardów na te same cele, mimo to, oka­
zała się potrzeba większego kredytu. Wobec 
tego polecono ministerstwu skarbu zjednać kre­
dyt w wysokości 300 miljonów, który zużyje 
się dla zmniejszenia następstw upadku pro­
dukcji i ograniczenia pracy. Koniecznem rów­
nież było dostarczenie kapitału przedsiębior­
stwom państwowym, a w pierwszym rzędzie 
kolejom, które w roku ubiegłym wykazały 600 
miljonów koron deficytu.

Wspomniana pożyczka iuwesiyeyjną ma do­
starczyć gotówki rezerwowej dla poczynienia 
odpowiednich kroków w razie nagłej potrzeby. 
Rada ministrów, po zasięgnięciu opiuji u mini­
stra skarbu, zdecydowała się zaciągnąć po­
życzkę. Minister skarbu oświadczył bowiem, 
żc stan finansowy państwa jest pomyślny i że 
sprawa pożyczki w wypadku tym, może być 
aktualna. Oczywiście chodzi tu o pożyczkę we­
wnętrzną. Ani oficjalne czynniki, ani też pra­
sa, nic godziły się na zaciągnięcie pożyczki 
zagranicznej, a to z tej prostej przyczyny, że 
przy obecnym stanic rzeczy, pożyczka zagra­
niczna jest zbyteczna.

Projekt rządowy' dostatecznie objaśnia, na 
jakio cele przeznaczone będą odpowiednio po­
zycje. Po odliczeniu 600 miljonów na koleje, 
przeznacza się 150 miljonów na bezpośrednia 
usunięcie następstw kryzysu, 65 miljonów na 
inwestycje różnych przedsiębiorstw państwo­
wych. O użyciu reszty, t. j. pozostałych 485 
miljonów zadecyduje sam rząd. Pożyczka praw 
dopodobnio zawarta zostanie na lar 25, na 5%.

Zaznaczyć należy, że inwestycje dla przed­
siębiorstw państwowych są tylko przejściowe, 
gdyż rząd stara się pokrywać koszta inwesty­
cyjne przedsiębiorstw państwowych z ich re­

gularnych dochodów.
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Zemsta handlarza narScolgliainl
W walce z: Kokainlsiami — Dr. Ani. Pa^agor 

zginał na pasiemnifiii
Jeszcze przed dwoma miesiącami zmarł w 

Valparaiso wśród niezmiernie tajemniczych 
okoliczności znany szeroko w Europie i w obu 
Amerykach lekarz, dr. Antonio Pagador, który 
przez całe życie walczył zawzięcie z handla­
rzami narkotyków. Wiadomości o jego zgonie 
nie rozgłaszano wówczas, aby nie utrudniać 
śledztwa, niezmiernie trudnego ze względu na 
koła, jakie musiało ono dotknąć. Były to nie- 
tylko sfery niepoprawnych kokainistów i mor- 
finistów, nietylko handlarzy, ale i producen­
tów tych narkotyków.

Dr. Antonio Pagador zginął na posterunku, 
wśród najgorętszej walki z kokainistami. Hisz­
pan z urodzenia, już w pierwszych latach swej 
działalności lekarskiej dał się poznać w Bar­
celonie, jako doskonały znawca kwestji nar­
kotyków i wydał na ten temat kilka prac nau­
kowych. Ale dla podjęcia tern skuteczniejszej 
walki z trucizną przerzucił się po kilku latach 
do dyplomacji.

W r. 1924 dr. Pagador delegowany został 
na międzynarodowy kongres alkaloidyczny do 
Genewy, na którym zyskał sobie takie uznanie, 
że Liga Narodów poruczyła mu kilka oficjal­
nych misyj. Dr. Pagador przedsiębrał w prze­
braniu długie nieraz podróże i wciskał się w 
koła handlarzy narkotykami. Znany był też 
w takich kołach w Meksyku i w Stanach Zje­
dnoczonych. Głównie jednak interesowała go 
hodowla w Peru rośliny „coca", z której wy­
rabiano na miejscu kokainę. Studja d-ra Paga- 
dora w Peru były już tak zaawansowane, że 
tylko śmierć przeszkodziła mu na wprowa­
dzenie w życie projektu, zaakceptowanego już 
nawet przez rząd peruwiański. Projekt prze­
widywał ścisłą kontrolę produkcji rośliny „co­
ca", co byłoby podcięło zupełnie handel ko­
kainą.

Dr. Pagador wpadł na ślad jakiejś nowej 
organizacji handlarzy narkotykami i dla uzy­
skania szczegółów wyjechał do New Yorku. 
Tu zamieszkał w znanym już sobie hotelu, któ­
ry stanowił stałe „rendez-vous" handlarzy, i 
którego właściciel sam był członkiem jednej 
z podobnych organizacyj. Czy dr. Pagador zo­
stał poznany. Czy handlarze postanowili się 
zemścić na swym prześladowcy? Być może. 
Doktór opuścił po pewnym czasie New York 
1 wsiadł na okręt „Santa Clara“, udający się 
do Valparaiso. Przypuszczalnie morderca, czy 
też mordercy wsiedli na ten sam okręt.

Gdy „Santa Clara“ zatrzymał się w Colon, 
w Panamie, dr, Pagador wysiadł na ląd i udał

Ch ap lin  w drodze do  Europitl
Charlie Chaplin opuścił w sobotę Nowy 

Jork  i znajduje się w drodze do Europy. 
Nasamiprzód udaje się Chaplin do Londynu, 
gdzie będzie obecny na premjerze europej­
skiej swego ostatniego filmu „City Lights“ 
(Światła wielkiego miasta' która odbędzie 
się w marcu. Z Londynu uda się Chaplin do 
Paryża, gdzie również będzie obecny na 
premjerze paryskiej tego filmu.

ttlCTlTR N 8IŁS

się do znanej sobie kawiarenki portowej, uczę­
szczanej głównie przez Chińczyków, z których 
75% trudniło się handlem narkotykami. Dok­
tór wypił w kawiarni szklankę mleka i wrócił 
na pokład, bezpośrednio jednak potem poczuł 
symptomatyczne bóle z zatrucia arszenikiem. 
Wszelka pomoc lekarska okazała się bezsku­
teczną. W 11 dni potem, po przybyciu statku 
do Valparaiso, zaniesiono doktora do miesz­
kania, gdzie w kilka dni później zmarł.

Sekcja zwłok wykazała rzeczywiście zatru­
cie arszenikiem. Opinja publiczna w całej 
Ameryce łacińskiej i anglo-saskiej domaga się, 
aby śmierć nieustraszonego bojownika została 
pomszczona i aby ukończone zostało- rozpoczę­
te przez niego dzieło ostatecznego zniszczenia 
wrogów ludzkości. D. W.

P§S£ls©I#itta Ifsiéw mlfosnpeh
Naipięlfifiieiszc lisKD z aKcrcsu woSstfi

Kto pisze piękniejsze listy miłosne? Za* 
kochani szczęśliwie, czy też nieszczęśliwie, —
I czyż wogóle pisze kto jeszcze takie listy dziś, 
w epoce telegrafu i telefonu? Oto szereg py» 
tań, które sobie i czytelnikom stawia Dawid 
Gamet w „Daily ¿Mail". Na kamienistej gle= 
bie nowej rzeczowości — z trudem wyrasta 
list miłosny — subtelny kwiat duszy. A jed« 
uak i dziś jeszcze istnieją marzyciele i entu« 
zjaści płci obojga.

Nie da się zaprzeczyć, że wojna światowa 
w znacznym stopniu wpłynęła na zmartwych« 
wstanie Misiu miłosnego. Pomiędzy cenzorami 
wojskowymi, których obowiązkiem było prze« 
glądanie tysięcy listów żołnierzy, znaleźć moż« 
na było ludzi o duszach, niestępionyck ich 
niezbyt sympatycznym zawodem. Cenzorowie 
ci szukali zabronionych wiadomości, znajdo«

Prüf. Einstein i Cliarlie Chaplin

Niedawno na premjerze nowego filmu Charlie Chaplina — „Światło miasta“ w Holly­
wood był obecny profesor Albert Einstein. F :lm ten wzbudził ogromny entuzjazm. 
Chaplinowi zgotowano wielką owację. Profesor Einstein złożył Charl.e Chaplinowi 
gorące gratulacje. Zdjęcie nasze przedstawia prof. Einsteina z Charlie Chaplinem.

Cggaro-olbrzgm i olbrzgm-halosz
Reiflam a pop łaca

Turecki monopol państwowy wystawił na 
jednym z placów publicznych Konstantynopola 
okaz cygara, który zachwyca zarówno namięt­
nych palaczy, jak i wrogów tytoniu. Jestto 
cygaro spreparowane z najprzedniejszych ga­
tunków liści tytoniowych, długości około dwu­
dziestu metrów, grubości 79 cm., przy którego 
wyrobie pracowało 17 robotników przez 2 ty­
godnie. Cygaro to, które pobudza apetyty sma- 
koszów-palaczy, i skupia wokół siebie tłumy 
ciekawych, ma być skuteczną reklamą rodzi­
mego, tureckiego tytoniu.

Również Helsingfors, stolica gumowego 
przemysłu, stara się za wszelką cenę zaintere-

wali zaa często porywający płomień uczucie. 
Zdaniem Garnetta najbardziej godcemi u\va< 
gi były listy, pisane przez młodych chłopców 
do swych ukochanych. Większa bowiem na» 
miętność, a zarazem szczerość cechowała li« 
sty małżonków, wymieniane pomiędzy polem 
bitwy i domem. Są to listy najwspanialsze, 
jakiemi pochwalić się może język angielski.

Autor artykułu nie trzyma się rozpowszech 
nionego ogólnie poglądu, że to miłość nie»1 
szczęśliwa jest dziedziną, która hoduje naj* 
piękniejsze listy miłosne. Zdaniem autora. — 
rzecz ma się wprost przeciwnie. Tylko szczę« 
ście uświadomionej wzajemności i ślepego od« 
dania nadaje listom miłosnym charakter szcze 
rości całkowitej i zaufania bezgranicznego, —• 
który czyni je tak wzruszającemu Pomiędzy 
rozpaczliwemi listami zakochanych beznadziej 
nie jednym z najbardziej przejmujących jeat 
list poety Otway‘a, opanowanego szaleńczą 
namiętnością do aktorki Barry.

Do kobiety tej, która zrujnowała go do« 
szczętnie pisał kiedyś Otrway „Kocham cię 
więcej od zdrowia mego“. Więcej, aniżeli ja« 
kiekolwiek szczęście na świecie. Cokolwiek 
czynisz — wydaje mi się po raz nie wiem któ* 
ry czarujące. I choć przeżyłem siedem okrop« 
nych lat niezaspokojonej tęsknoty i okrutnej 
zazdrości — to jednak każda chwila, w której 
cię oglądam jest dla mnie źródłem nieustan» 
nego zachwytu. Musisz stać się moją. W 
przeciwnym razie zginę. Przyślij mi słowo 
pociechy. Lecz jeżeli zgadzasz się na to — 
o wtedy, proszę cię, nie spoglądaj na mnie 
nigdy przyjaźnie. Albowiem wieczne krążę« 
nie pomiędzy nadzieją i rozpaczą jest zbyt 
dla mnie nieznośne“.

Taientniczg znak
68$ Pow icM

Ninon i Denis porozumieli się szyb 
ko oczami. De Grignon nie napróżno 
chełpił się. że Julja nie znajdzie swo« 
ich klejnotów. Kosztownego posągu 
nie miało oglądać żadne chrześcijan« 
skie oko.

Stali na przystani.
— Chodźmy do hotelu! Czy mo» 

głabyś obejść się dziś bez snu? — za« 
pytał Denis Julję.

— Na Boga! Czy myślisz, że mo? 
głabym zmrużyć oko? — Denny, ia 
stąd nie wyjadę bez szmaragdów. On 
nas nie wypędzi, nawet choćby chciał. 
Kiedy go opuszczałam, był w takim 
stanie, że dobrze będzie, jeżeli się 
ocknie za dwadzieścia cztery godziny.

Świt zastał wszystkich troje w sa« 
li hotelowej koło stołu. Denis opowie« 
dział Julii, co widzieli w świątyni. O« 
myłka była wykluczona. Szmaragdy 
Tamorley‘ów składały się z ośmiu ka« 
mieni, on zaś naliczył: dwa w oczach 
posągu, po jednym na każdej ręce i 
cztery na piersiach, razem osiem.

Plan powrotu do Sajgonu i zwró* 
cenie sic do policji o odzyskanie skar« 
bu zosiał odrzucony. Wiar z» r.ie u«

wierzyłyby prawdopodobnie nadzwy« 
czajnej opowieści, a de Grignon ka« 
załby szmaragdy ukryć. I zresztą wy« 
buchłby skandal, czego Julja chciała 
uniknąć za wszelką cenę.

— Niema innego wyjścia, jak je« 
chać do świątyni i zabrać je — rzekł 
Denis. — Wyłupał bym je dłutem w 
ciągu dwóch minut. Tylko jak się tam 
dostać?

— Już raz się dostałeś — rzekła 
Julja.

— Tak, ale nikt nas nie widział i nie 
wchodziliśmy do świątyni. De Gri« 
gnon nie pozwoliłby mi tam jechać po 
skończeniu roboty. Jestem pewny, że 
przewidział, iż przyjdzie mi ochota po 
żegnać się z mojem dziełem w dzień 
wyjazdu, i zostawił rozkaz, żeby mnie 
nie puszczano. Cesarz jest zależny od 
niego, tang jest z nim w konszachtach, 
iednem słowem łotr ma w ręku wszyst 
kie karty. Ale mamy nad nim w tei 
chwili tę przewagę, że on nie wie o bo« 
żyro. świecie, a my jesteśmy przytom* 
ni; Gzy on na pewno jest w sta«
nie? — zwrócił sie do Julji.

— Z wszelka pewnością. Widzia«

sować świat swem gumowem bogactwem, czy­
niąc to przy pomocy kosztownej, lecz orygi­
nalnej reklamy. Jedna z fabryk helsingfor­
skich wyrabiających kalosze, sporządziła taki 
gumowy trzewiczek, we wnętrzu którego śmia­
ło zmieścić się może jednopiętrowy gmach, 
lub 600 osób. Kalosz-olbrzym, umieszczony 
został na specjalnie w tym celu zbudowąnem 
rusztowaniu. Waga jego wynosi przeszło 
2000 kilogramów. Do wyrobu jego zużyto sześć 
ton gumowych odpadków, z których sfabry­
kować możnaby 9000 par normalnej wielkości 
kaloszy.

łam jak palił.
— Niech mi pan pokaże ten list od 

niego — rzekła Ninon.
Przeczytała i wykrzyknęła:
— Czy może się lepiej składać? 

Samochód rządowy odwiezie nas w po 
ludnie do Sajgonu. Żeby tylko wpierw 
odzyskać te szmaragdy.

Przyjrzała się uważnie podpisowi.
— Aby móc zwiedzić świątynię, 

trzeba mieć pozwolenie cesarza — 
rzekła.

— Tak — potwierdził Denis. — 
Tylko jak je dostać? Chciałem uzy« 
skać audjencję wczoraj wieczorem, 
ale mnie nie wpuszczono.

— Nie mógłby chyba odmówić pro 
śbie administratora generalnego.

— Który leży w tej chwili jak mar« 
twy.

— Tem lepiej.
— Co pani — Denis spojrzał uważ« 

nie na Ninon. — Na Boga, rozumiem!
— Niech pan idzie do niego, weź« 

mie urzędowy arkusz, napisze list do 
cesarza i podpisze nazwiskiem de Gri« 
gnona. Wybrał sobie niefortunną po« 
rę na palenie opjum, ale tak się mają 
rzeczy z wielu przestępcami. Każdy 
ma jakąś słabą stronę. Chwila poku« 
sy — i zguba.

—- Czy nie powiedziałem, dowie« 
dziawszy się o jego nałogu, że on się 
wkońcu odda w nasze ręce? — rzekł 
Denis do Julji.

H C n O R
ŚWIETNY RECENZENT.

_  Pewien krytyk zamieścił niekorzysbtą 
recenzję o grze aktorów. Artysta poskarżył 
się gorzko przyjacielowi.

— A lei mój drogi — odrzekł przyjaciel — 
człowiek ten nie ma wcale własnego zdania. 
Ot wyczekuje, co inne pismo napisze, a po» 
tem zamieszcza w swoim piśmie, to co tamci 
napisali.

GRZECH MŁODOŚCI.
, Matka przekonywa córkę, by ta zgodziła ztą 
na „dobrą partję“.

— Jakto, mamusiu? Katesz mi wyjśó za ho« 
gołego, lecz wstrętnego starca, a sama wysa» 
łaś za mego ojca, człowieka młodego i przy» 
stojnego.

— Właśnie to był mój najstraszniejszy ,  
grzech młodości.

KSIĄŻKA.
— Muszę sobie kupić książkę.
— Książkę?
_ Dostałam wczoraj od męża śliczną

pę do czytania.

— Prawda, ale on myślał, że zabez­
pieczył się przed niespodziankami i 
rzeczywiście, gdyby nie pani... La« 
dy Tamorley zwróciła się do Ninon. 
— Dlaczego pani chciała koniecznie 
zobaczyć ten posąg? Czy pani się cze« 
go domyślała?

— Nie, ale zastanowiło mnie, że ten 
kapłan, członek tangu, jest stróżem 
świątyni. Pomyślałam sobie odrazu, 
że w tem musi coś być.

Denis myślał z przejęciem nad pla« 
nem, rzuconym przez Ninon, przypo« 
minając sobie to wszystko, co mu de 
Grignon powiedział o cesarzu. O je* 
go strachu przed władzami francuskie 
mi i chorobliwej obawie, że zostanie 
zesłany na jedną z wysp Oceanu Spo* 
kojnego, tak jak jego poprzednicy. 
To był punkt wyjścia. Trzeba tylko 
zdenerwować potulnego władcę, a zro 
bi, co mu się każe! Ale czem go zde* 
nerwować? Rzeźbiarz wiedział, że ce* 
sarz prowadził się arcyprzykładnie. 
Nagle przyszło mu natchnienie. Na* 
turalnie — posąg!

Spojrzał na zegarek. Była siódma.
Idę teraz wziąć zimny prysznic i 

przebrać się.
Paniom radziłbym się zdrzemnąć. 
Przed dziewiątą nic się nie da zrobić. 
Spodziewam się, że o tej godzinie za# 
komunikuję paniom nowinę.

Ninon zrobiła zawiedzioną minkę.
— Nie zabiercze mnie par. z sobą?;

(Ciąg dalszy »ąsiąpij.
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Zakaz deraonstfracgt komunisl.
Nie w oln o  urządzać pochodów

Hroniha
Kalendarzyk imprez gdańskich:
Scala: dziś nowy program.
Reichshof: Kabaret codziennie wieczorem

0 godz. 21. y
Kino U. T :  dziś „Alraune“.
Kino Capitol: dziś „Dreyfuss“.
Kino Odeon: dziś „Zarte Schultern“ i „Ge= 

beimpolizisten“.
Kino Passage Theater: „Die fliegende Flot* 

fe“ i „Das rollende Haus“.
Kino Rathaus Lichspiele: dziś „1914 — die 

letzten Tage vor dem Weltbrand“.
Kino GIoria*Theater: dziś „Drei Tage Mit» 

telarrest“.
Kino Flammings: dziś „Doukosacken*Lied“

1 „der Satansreiter“,

Rekele Śpiewu odbyw ai«  s ie :
„Lutni“ gdańskiej w środy, o godz. 20sej 

w Domu Polskim.
„Cecylji“ we Wrzeszczu w środy o godz.

30 w Domu Akademickim.
„Lotni“ oliwskiej w środy, o godz. 20*ej w 

Ochronce Polskiej przy Ludolfinerstrasse.
„Harmonji“ w Sidlicaeh w czv.'artki o godz.

20 w Ochronce Polskiej przy ul. Kartuskiej.
Tow. Śpiewacze „Lira“ — Staryszotland — 

w czwartki, o godz. 20 w Ochronce Polskiej 
'w Omni przy Niederfeldstrasse.

„Cecylji“ gdańskiej w czwartki dla panów, 
w piątki dla pań, o godz. 20 w Domu Pol* 
śkim.
Rucie iow arzusiw

— Roczne walne zebranie Tow Gimn. „So= 
kól“ w Gdańsku odbędzie się w czwartek, 19 
ft. m. o godz. 19,30 w Domu Polskim. Punktu* 
alne przybycie wszystkich członków konieczne.

— Zebranie Tow. Ludowego w Sopocie od» 
będzie się w czwartek, 19 b, m. o godz. 19 w 
Domu Polskim (Victoriagarten). O liczny 
udział członków i gości prosi. Zarząd.

— Zebranie miesięczne Towarzystwa Gimn. 
Sofcói w Sopocie odbędzie się dnia 20 bm. w 
Domu Polskim -przy Eissenhardstr. o godz. 8 
wieczorem. Prosimy o jaknajliczniejsze przy* 
bycie druhen i druhów. Zarząd.

— Zebranie Towarzystwa Ludowego w Si* 
dlicach. Oświata odbędzie się w niedzielę, 
dnia 22 bm. o godz. 6 wiecz. w Ochronce Pol* 
skiej w Sidlicaeh. Wykład wygłosi ks. dr. 
prof. Komorowski. O liczny udział członków 
i gości prosi Zarząd.

— Zebranie Tow. Polek w Sidlięacb odbę* 
dzie się dnia 24 lutego br. i godz. 19 w ochron* 
ce polskiej. Na porządek .obrad m. i. intere* 
sujący wykład. O liczny udział prosi Zarząd.
Z m ia sta

— Dalsze szczegóły krwawego dramatu 
małżeńskiego. W sprawie krwawego dramatu 
małżeńskiego jaki miał miejsce w niedzielę 
po -południu w mieszkaniu przodownika Au» 
gusta. Bach era na terenie miejskiej, wozowni', 
w Starym Szotlandzic dowiadujemy się jesz» 
c.ze, że niesnaski' w, rodzime istniały już i od

'kilku lat. Przyczyną tych lpcśnasck'.była prze 
dewszyętkim 'córka,, która wychodziła [na 
przechadzki i. odwiedzała znajomych, co się 
ojcu. który lubił też, wypić,, niepodobalo. — 
Córka wobec tego wyprowadziła się od ro* 
dziców i zamieszkała u ciotki. Krytycznego 
dnia odwiedziła rodziców, i w jej obecności 
rozegrał się krwawy dramat. Ojciec strzelił 
również do córki, lecz chybił. Uciekła ona 
następnie przez' okno z mieszkania, O ile Ba* 
chera uda się utrzymać przy życiu,' to jednak 
straci prawdopodobnie wzrok, gdyż nabój rc 
woiwerowy uszkodził nerwy wzrokowe.

— Włamanie do Ochronki Polskiej. Jed* 
nej z ostatnich nocy dokonano włamania do 
Ochronki Polskiej przy ulicy kartuskiej w 
Sidlicaeh. Skutkiem dwóch strzałów' obudził 
się zarządca, który zaalarmował pogotowie 
policyjne. Przy rewizji ubikacji znaleziono 
chowającego się za drzwiami Feliksa Mrozow­
skiego z Oliwy, rzekomo głuchoniemego. — 
Ujętego osądzono w areszcie policyjnym.

— Napad, na mieszkanie. We wtorek wio*, 
ezorom napadło dwóch.. zamaskowanych oprysz- 
ków właścicielkę układu towarów kolonjnlnych 
Małgorzatę Radtke w jej wdasncu, mieszkaniu 
przy ulicy Brandgasso .KR grożąc rewolwerem i 
żądając wydania pieniędzy, Opryszkowio zabrali 
15 guiii.. papierosy' i kiełbasę. Sprawą zajęła się 
policją, kryminalna.

•— Znowu ofiara gołoledzi W czwartek wie* 
czorein upadła na chodniku ul. Głównej we 
Wrzeszczu 45»letnia ekspfcdjcntka' Erna Vier­
kant i doznała złamania ramienia poniżej 
!okc>a.

Jak już wczoraj donosiliśmy, gdań 
skie organizacje komunistyczne i ro» 
botnicze zamierzają urządzić już w 
najbliższych dniach szereg większych 
demonstracyj publicznych. Jeden z 
posłów komunistycznych w sejmie 
gdańskim wymieniał termin 25 lutego 
1931 r.

Jak się okazuje, Senat W.M. Gdań 
ska rozpoczął kontrakcję od tego, że 
zakażał wszelkich manifestacyj, zgro* 
madzeń pod gołem niebiem i pocho* 
dów. Senat uzasadnia swoje rozpor­
ządzenia tern, że planowane przez- 
partję komunistyczną i związek czer* 
wonych bojowców manifestacje za= 
grażają bezpośrednio bezpieczeństwu 
publicznemu. Zakaz Senatu odnosi 
się nietylko do samego miasta Gdań* 
ska, lecz także do całego terenu W. 
Miasta. Policja gdańska przygotowuj 
je się szczegółowo na dzień 25 lutego* 
aby uniemożliwić manifestacje publi* 
czne i starcia.

Organ partji komunistycznej gdań 
skiej „Danziger ArbeitersZeitung“ — 
wzywał w dniu 13 lutego w kilku ar» 
tykułach do zlekceważenia przepisów 
i rozporządzeń gdańskich. Organ ten 
między innemi polecał także strajk 
przeciw podatkom, obalenie obecnego 
systemu rządów w Gdańsku, stworze» *

Koniec bieżącego tygodnia i początek 
przyszłego będzie miał doniosłe znaczenie 
dla społeczeństwa polskiego w Gdańsku. 
Za? zady centralne Gminy Polskiej i Zjedno­
czenia Zawodowego Polskiego zb-erają sie 
w tych dniach na walne zebrania. Zarząd 
Gminy Polskiej zwołuje na sobotę wieczo­
rem walne zgromadzenie Rady Delegatów 
na godzinę 19-tą do Domu Polskiego, Mię­
dzy iimemi ważnemi sprawami przeprowa­
dzona zostan-e na tem nadżwyczajnem wal- 
nem zgromadzeniu zmiana statutu Gminy 
Polskiej. Zarząd zareferuje o swej działal­
ności i o różnych dokonanych w ostatnim 
czasie ważnych n.ctylko dla zarejestrowa­
nych członków, lecz także dla całego spo­
łeczeństwa pracach. Nie zapominajmy o 
jednym zwłaszcza fakcie, że obecny zarząd 
Gminy Polskiej pod kierownictwem swzgo 
komisarza wyborczego p. Teodora Mali­
szewskiego przeprowadził szczęśliwie wy­
bory do sejtpu .gdańskiego.

Następnego dnia rozpoczynają się nie-

Hsnticnfiiiirg
h o n o row ym  m H trie m  **d»ń- 

slcietfo cechu kraw lech leśo
U łański cech krawiecki obchodzi w ^roku bie­

żącym 475-lceie swego . istnienia. Z  tej okazji 
zamianował cccii ten prezydenta Rzeszy Niemiec­
kiej Hindcnburga honorowym mistrzem kra­
wieckim. Hindenburg przyjął tę godność. Ce­
lem wręczenia mu odpowiedniego dyplomu, uda 
się specjalna delegacja gdańskiego cechu kra­
wieckiego, złożona z pp. Peckradta, Dawida Jo-. 

,'uasa'i Edwarda Klingera, w dniu lii marca b. r. 
do Berlina.

Kajnowszu p rog ram  rewiowu
S c a l i

Nowy program rewji gdańskiej „Scala" jest 
niepowszednią atrakcją dla szerokiej publicz­
ności. Obecnie występuje w tym teatrze rew- 
iowyni cały szereg pierwszorzędnych sil, które 
zręcznie bawią publiczność. Między innemi 
Wybija się czterech żonglerów grupy Atearti, 
którzy wprowadzają ’ w podziw wszystkich wi­
dzów niesłychaną precyzją, z jaką manipulują 
różnemi przedmiotami.' Czterej Felerzy wyko­
nują akt linofkoków, który prześciga wszystko 
w 'tej dziedzinie dotąd widzianej. Artyśęi ba­
lansują na linie pojedynczo i razem w tak kar­
kołomny sposób, że akt wywołuje sensację. 
Punktem kulminacyjnym pod niektórym wzglę­
dem możnaby nazwać występ, całego tuzina bru­
natnych marokańskich akrobątów dorosłych i 
dzieci, którzy dokonują prawdziwych cudów.

Elegancka i rasowa Hani Gardan s niezwy-

nie i zorganizow. sowietów, uformowa 
uie czerwonej armji gdańskiej i ogło» 
szenie rewolucji ludowej. Pierwszym 
etapem ha drodze realizowania tych 
planów miał być generalny strajk ro* 
botników. Senat skonfiskował ów nu* 
mer dziennika komunistycznego, a 
redaktorom odpowiedzialnym wyto» 
czyi proces.

Organ socjalistyczny „Danziger 
Volksstimme“ zaopatruje rozporzą» 
dzenie senatu gdańskiego w komen» 
tarz, w którym oświadcza m. i.:

„Nowy rząd gdański we wolnem 
państwie gdańskiem składa się, jak 
wiadomo, wyłącznie z bezpośrednich 
potomków Fridericusa (króla prus» 
kiego Fryderyka II). Specjalnie silne 
pokrewieństwo umysłowe ze starym 
Frycem przypisują Ziehmowi. Kon» 
fiskata „Arbeiter Źeitung“ jednak wy­
kazuje, że ta wspólnota duchowa ze 
starym Frycem nie jest zupełna. Fry» 
deryk bowiem swego czasu powie» 
dział, o czem potomkowie jego za» 
pomnieli: „Gazetom nie należy doku» 
czac .

Powyższe informacje są dowodem, 
że zanosi się na nowe poważne walki 
wewnętrzne na terenie W. M. Gdań» 
ska.

zmiernie doniosłe obrady walnego doroczna 
go zjazdu związku Zjednoczenia Zawodo­
wego Polskiego na sali Domu Polskiego 
(nie w Danziger Hej), jak pierwotnie do­
noszono). Zjednoczenie Zaw-odowe Polskie 
pod kierownictwem swego zasłużonego p re­
zesa p. posła Lendziona znowu zamyka rok 
świetnego rozwoju. Na zjeździe tym zare­
feruje zarząd związku o dokonanych owo­
cnie pracach.

Walne zgromadzenia Rady Delegatów 
Gminy Polskiej i Związku Zjednoczenia Za 
wodowego Polskiego są ważnemi etapami 
w pracach społecznych, zawodowych, na- 

! rodowych i kulturalnych na terenie W. M. 
1 Gdańska. Są to niejako lustracje- sił zorga- 
i nizowanego społeczeństwa polskiego i sej- 
! miki, na których społeczeństwo zastanawia 
j się nad swoją dolą i przyszłą taktyką. Jak  

się dowiadujemy, na jednem i drugiem zgro­
madzeniu przyjęte zostaną doniosłe uchwa­
ły, o których informować będzie całe spo­
łeczeństwo pismo nasze.

kią gracją występuje podobnie jak i świetna 
para modnych tancerzy Arnoldo i Aleksandra. 
Lucja and Chinlais zwracają na siebie uwagę 
swą odwagą. Aleks Stamer rozwesela wszyst­
kich do rozpuku humorystycznemi śpiewkami i 
zawartą w mch pikanterią. Występ dwóch pi­
jaków Jim and SU oraz akt dresurowy Lydios 
uzupełniają doskonały program.

„P®laci& napa«faf«i
P ® ? a S i 6 i& “

l’od tym tytuicm —■ jak już donosiliśmy 
ukazała się w prasie niemieckiej no» 
tatka według której rzekomo jacyś Polacy 
napadli na swych rodaków. Tak się sprawa ta 
przedstawia jednak w świetle faktów. Otóż 
następująco: Do przechodzącego na Holz» 
markt kupca p. Gtówczewskicgo w towarzy» 
stwic znajomego a rozmawiających po polsku 
odezwało się kilku młodych ludzi z przoką» 
sem i szyderstwem: „Da -seht tlić Polacken“ 
Pan Główczcwski poprosił przechodzącego 
przypadkowo policjanta o stwierdzenie toż* 
samości tych osobników i pokazało się, żc 
byli to studenci politechniki, gdańskiej, jeden 
z nich nazywa się Heinz .Meyer i pochodzi / 
Inowrocławia a drugi coprawda Kowalski, — 
ale obaj są Niemcami, chociaż, obywatelami 
polskimi. W ten oto demagogiczny sposób

• wyzyskała prasa niemiecka obywatelstwo poi» 
skie tych osobników, ażeby skonstruować

• rżśi y napad Polaków mą Polaków, wiedząc 
doskcrnalc, żc osobnicy- ci to Niemcy.

Nowa rada mieistta
Pierwsze posiedzenie nowej rady miejskiej w 

Gdańsku odbędzie się we wtorek, 23 bm. o zwy­
kłej godzinie. W skład nowej rady wchodzi 54 
członków, a mianowicie 14 socjalistów, 9 cen­
trowców, 9 hitlerowców, 8 nacjonalistów niemiec­
kich, 6 członków bloku środkowego, 5 komuni­
stów, 2 przedstawicieli urzędników i 1 Polak. 
Na wtorkowem posiedzeniu Tady miejskiej na­
stąpi wybór prezydjum. Według parlamentar­
nego zwyczaju przypadłoby stanowisko przewo­
dniczącego rady miejskiej najsilniejszej partji, 
t. j. w tym wypadku socjalistom. Jednak „Dan­
ziger Neueste Nachrichten“ daje do zrozumienia, 
żo partjo obywatelskie wysuną kandydaturę * 
pośród swoich szeregów, wobec czego śocjaliśei 
nie uzyskaliby miejsca przewodniczącego.

W yb o ru  d o  u rzę d u  ubezoie* 
czen io w e£o  w  fid a ń sh u

W poniedziałek odbyły się wybory lawni* 
ków do urzędu ubezpieczeniowego. Na listę 
socjalistycznych związków zawodowych od» 
dano 24536 głosów, na listę niemieckich zwią« 
zków 23114 głosów, na listę polską 151 głosów 
na listę związku pocztowców 585 głosów. — 
Na pierwsze dwie listy przypada po 8 roanda* 
tów.

Nadzwyczaine zebranie
R a d y  » e le jta id w  Omiń«# 

P e isk le i
Porządek dzienny:

Nadzwyczajne zebranie Rady Delegatów 
Gminy Polskiej w W. M. Gdańsku E. V. od« 
będzie się w sobotę dnia 21 bm. w Domu Pol* 
skim, Wallgasse 16a. Początek zebrania o go» 
dżinie 7 wiecz.

Porządek obrad:
1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokółu z ostatniego zebra* 

nia.
3. Dodatkowe zatwierdzenie listy kandyda» 

tów do Radę Miejskiej w Gdańsku.
4. Odwołanie panów dr. Kubacza, Michny > 

Lisińskiego z Zarządu Gminy Polskiej w 
W. M. Gdańsku E. V. i zatwierdzenie wy* 
borów dokonanych na zebraniu w dniu 13 
kwietnia 1930 r.

5. Powzięcie uchwały w myśl par. 13 litery 
b) statutu co do członków pp. dr. Kubacza, 
Michny i Lisińskiego.

6. Zmiany statutu par. 1.0 i 12.
7. Sprawy bieżące.
8. Wnioski i interpelacje.
9. Wolne głosy i zakończenie.

Niniejszem zaprasza się wszystkich dele*
gatów Gminy Polskiej w W. M. Gdańsku na 
nadzwyczajne zebranie.
Żarz. Gminy Polskiej w W. M. Gdańsku E. V.
(Maliszewski prezes; Laska, 1 wiceprezes; Mi­
lewski, II wiceprezes; Korzyński, sekretarz; 
Kleina skarbnik; Gregorkiewicz i Błock — 

członkowie zarządu.
Prezydjum Rady Delegatów:

Dyr. Kwiatkowski, Marszalek Rady Delcga* 
tów; Milewski I wiceprezes; Błock Leon II wi* 
ceprezes; dr. Pilarski, Gregorkiewicz, Siemie* 

niecki i Lillcr.

I.wiscx«iiiie
z ś g r o m a c & z c n i e

(z io n h ń n  Macierz««? Szfeolmel
W CliSaSńSSiM

odbędzie się w sobotę dnia 2Ś lutego 1931 r. t 
godz. 1830 w sali Domu Polskiego w Gdańsku 
Wallgasse 15*16 z następującym porządkiem 
dziennym: 1) zagajenie i wybór przewodniczą 
eego zgromadzenia; 2) sprawozdanie ze. ządu: 
3) sprawozdanie komisji rewizyjnej; 1) wyb > 
ry uzupełniające członków zarządu: 5) wylvu 
komisji rewizyjnej; 6) uchwalenie premninarza 
budżetowego na rok 1931; <) wolne glosy,
Jeśli walne zgromadzenie nie dojdzie dr. skur* 
ku z powodu braku kompletu (p.r/yftnjmmci 
50 członków zwyczajnych), to w goćcirię po 
terminie wyznaczonym na rozpoczęcie obrad 
niedoszłego do skutku walnego zgromadzenia 
niOże sie. odbyć następne walne zgromadzenie 
z tym samym porządkiem dziennym, które 
jest zdolne do powzięcia uchwal bez względu 
na ilość obecnych (par. 19 statutu). —W stęp 
na walne zgromadzenie mają członkowie ho» 
norowi, członkowie zwyczajni za okazaniem 
legitymacji. Legitymacje członkowskie wy­
daje biuro Macierzy F/kol. oj codziennie w go. 
dżinach od 10 do 15. 7.w:ri;d.

Przed ważnemi wudarzeniami 
w easzesn społeczeństwie

W alne zg ro m a d ze n ie  w  O m inie P a liiń e i i Z jednoczeniu
la w o d o w e m
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Riad w trosce o byt osadnictwa
Rewizja szacunku osadnictwa—Obniżenie oprocentowania

reszto ceny kupna
Jak już donosiliśmy Minister Reform Roi 

nych wydal okólnik w sprawie obniżenia opro* 
centowania reszty ceny kupna o 2 proc, w 
stosunku rocznym. Uprzednio zaś Minister* 
atwo Reform Rolnych uwzględniając nadzwy* 
czaj ciężką sytuację gospodarczą osadników' z 
parcelacji rządowej zarządziło na początek 
obniżenie wysokości pobierania dodatkti ad* 
minlstracyjnego na rzecz Państwowego Banku 
Rolnego! zniżając takowy z l.proc. na 0.6'-7i>, 
co zostało uskutecznione w końcu r. ub. Na* 
stępnie Ministerstwo zarządziło powołać przy 
Okręgowym Urzędzie Ziemskim w Grudzią* 
dzu Komisję Opinjodawczą dla rewizji sza­
cunków osad, do której Pomorskie Towarzy* 
stwo Rolnicze delegowało swego przedstawi* 
cielą w osobie osadnika p. Głodka z Kręgu 
pow. Starogardzki, członka Zarządu Powiat, 
na powiat Starogardzki.
. Komisja zaczęła swTe urzędowanie w ostat* 

nim kwartale roku ubiegłego i przeprowadza 
rewizję szacunków osad, na które jeszcze 
przewłaszczenie nie zostało udzielone. Skła* 
dać wnioski o obniżenie szacunków mogą na* 
bywcy osad, których szacunek jeszcze się nie* 
uprawomocnił.

Ostatnio wydany okólnik z dnia 12 lutego 
rb., który obniża o 2 proc. w stosunku rocz* 
nym na przeciąg dwóch łat, poczynając od 1 
lipca 1930 r. oprocentowanie od całkowitej 
zakredytowanej reszty ceny kupna osady 
wszystkim tym nabywcom, których osady zo* 
stały oszacowane na podstawie instrukcji sza* 
cunkowej z 26. 4. 1928 r. i którym zostały już 
wydane orzeczenia o przeniesieniu tytułu \vlas* 
ności i ściąganie rat przekazane zostało Pań* 
stwowemu Bankowi Rolnemu tak, że osadnik 
zamiast 5 proc. będzie płacił 3 proc. od za* 
kredytowanej sumy rocznie w ciągu powyżej 
wskazanych 2 lat.

1? a« a ii mu i a o nnwv7szp osadnicy z parce

0,6 dodatku administracyjnego, 0,7 na araorły* 
zację.

Zostały również udzielone pewne ulgi dla 
właścicieli ośrodków, sprzedanych z przetar* 
gów.

Dalsze szczegółowe informacje, tyczące się 
okólnika p. ministra Reform Rolnych z 12 !u*

lacji płacić będą obecnie rocznie od każdych 
100 zł. zakredytowanej reszty ceny nabycia 
osady przy 41 letniej amortyzacji zamiast 6 
zł 78 gr. płaconych dotychczas, 4 zł 38 gr., 
które składa się z 3 proc. na oprocentowanie, 
togo rb. podamy w najbliższym czasie do wia* 
domości osadników.

5 milionów pocztówek z podobizno Marszalka
Piłsudskiego

ne jemu pomniki są jednocześnie pomnika* 
mi Miłości Ojczyzny 1“,
Komplety pocztówek i nalepek składają się

Komitet Dziesięciolecia Zwycięskiego Od* 
parcia Najazdu Rosji Sowieckiej, wystąpił z 
inicjatywą złożenia życzeń imieninowych dla 
Marszalka Piłsudskiego w dniu 19 marca. Ko* 
mitet polecił wytłoczyć 5 miljonów pocztówek 
z plakietą Marszalka Piłsudskiego i odpowie* 
dnim napisem:

„Wskrzesiciel Państwa Polskiego — 
Twórca i Wódz Armji Polskiej Marszałek 
Józef Piłsudski.

U rodzony w Ziemi Wileńskiej, zesłany 
na Sybir w 19 roku życia. Po powrocie 
wstąpił do PPS. W r. 1905 zorganizował 
walkę zbrojną z Caratem. Potem zprga* 
nizował Związek Strzelecki. Z nim wyru* 
ruszył z Krakowa 6 sierpnia 1914 r. na 
oswobodzenie zaboru rosyjskiego. Po opu* 
szczeniu przez Moskali rubieży Rzplitej • 
skierował wszystkie siły przeciw Niemcom 
i Austrjakom. 20 lipca 1917 r. wywiczio* 
ny do Magdeburga. Wrócił w listopadzie 
1918 r. i 2*gt> t. m. objął władzę nad wskrze 
szonem państwem . Stworzył Rząd — zwo* 
lał Sejm Ustaw orężem wykreślił granice 
Polski. W 1920 r. odparł najazd bolsze* 
wieki. Od 1926 r. dąży całą potęgą swej 

woli do naprawy konstytucji. Jego genjusz 
pozwolił narodowi polskiemu dokonać w 
krótkim czasie olbrzymiego dzieła. Stawia*

z 200 sztuk przyczem wyrażono życzenie, aby 
w okresie imieninowym korespondowano na 
tych kartach pocztowych a nalepkami ozda* 
biano okna i wystawy sklepowe. Karty pooz» 
towe należy wysyłać — według wskazówek 
komitetu — od 1 do 10 marca, podając swe 
nazwisko i adres według następującego adre* 
su: „Monsieur Lc Marechal Joseph Piłsudski, 
Punchał, Madeira“.$ *

Z ramienia Komitetu na terenie Pomorza 
działa p. Juljap Kurnicki, który udziela wszel* 
kich informącyj w sekretariacie BBWR Toruń, 
Szeroka 11, teł. 355.

Chełmno
*•» Powiatowe zebrania Kółek Rolniczych. 

W dniu 11 bm. odbyło się w Chełmnie Powia* 
ttfwe Zebranie Kółek Rolniczych PTR. pow. 
Chełmińskiego, które zagaił prezes pow. PTR 
p. Śląski z Trzcbcza. Wśród obecnych zauwa* 
żyliśmy p. starostę Ossowskiego, liczne grono 
ziemian oraz Kierowników Spółdzielni Kredy* 
towyoh i Handlowych w osobach pp- Oyr. Je* 
szkego, dyr. Kubieękiego oraz dyr, Dziekana. 
W dłuższem swero przemówieniu przedstawił 
Prezes pow. p. Śląski obecną katastrofalną sy* 
tuację gospodarczą rolnictwa a w szczególno* 
ści co do powiatu naszego i podał "wyniki ak* 
cji Narządu pow- PTR. jaką Zarząd podjął w 
ostatnim czasie w celu ulżenia doli poszczę* 
gólnym rolnikom W końcu przedstawił do za* 
aprobowania zebrania szereg rezohieyj, które 
uchwalono jednogłośnie.

W czasie dyskusji zabierali glos pj>. Muek 
ler, Patuła, Kraśkicwicz, Alfons Buczkowski, 
Docnioikowski i inni. Na wszystkie wywody 
odpowiada!'; p. Śląski, p. dyr. Pora. Tow. Roi, 
z Torunia Zdrojewski oraz sekretarz pow. P. 
T R. p- Klein, jak również p. starosta Ossow* 
¡»ki, który przyrzekł, że w miarę możności i 
sił będzie popierał uchwalone przez zebranie 
rezolucje i prosi zainteresowanych, aby jeżeli 
zajdzie potrzeba, osobiście u niego intęrwen* 
jowali, a on nikomu swej pomocy i rady 
nie odmówi. W toku oświadczenia swego f». 
Starosta podniósł, że będzie starał się zaJst* 
wić przymusową pożyczkę elektryfikacyjną,— 
która na powiecie ciąży.

W  w f i r l e s t e m  » m i e i c i a d l e

„Setki tysięcy osób“ i sprytny
blutf

Jeden z przyjaciół naszego pisma z Po- j jak każdemu klientowi po dwa egzempi 
_:_________ łomu in-dła- r?e ...do zawiiania śledzi.znania pisze nam: „Parę dni temu ogła­

szając w prasie poznańskiej pewien interes 
handlowy znalazłem się w biurach adni.n;- 
stracji „Kurjera Poznańskiego", gdzie za­
łatwiałem sprawę umieszczenia inseratu. 
Przy wydawaniu kwitu panienka wręczyła 
mi dwa egzemplarze pisma, które wziąłem 
w przekonaniu, że to pewnie ranne i wie­
czorne wydanie „Kurjera Pozn.“. Trochę 
mnie to zdziwiło, że pismo to tak hojnie 
rozrzuca swój nakład, no ale czego nie ro­
bi się dla propagandy...

Wróciwszy do domu przekonałem się ze 
zdumieniem, że to dwa egzemplarze tego 
samego numeru „Słowa Pomorskiego", któ­
re w administracji poznańskiego, pisma wty­
kają każdemu, kto cokolwiek załatwia w 
ich kantorze.

Zaintrygowany tą sprawą niezwykłego 
kolportażu prasy pomorskiej w Poznaniu, 
przy zgłoszeniu się w parę dni potem w kan 
torze „Kurjera Poznańskiego" po odb.or 
ofert, obserwowałem z ciekawością, jak ze 
sterty leżących na ziemi egzemplarzy „Sło­
wa Pomorskiego" ofiarowano zarówno mnie

t tf i ia e w  — P o l i c a  
starostw a k ró la  Jan a  111

Niewielkie nadwiślańskie miasteczko, li* 
czące około 3400 mieszkańców, pięknie nad 
brzegiem lewym Wisły położone, stojące na 
straży pięciu plebiscytem uzyskanych wiosek 
po prawym brzegu — to ■ Gniew, niczcm nic 
nęcący i nic ściągający turystów, dziwnie za* 
pomniany, a przecież godny widzenia, zwie* 
dzenia i zajęcia sic jego przeszłością his tory* 
czną.

Zamek krzyżacki, spalony częściowo już 
po odzyskaniu niepodległości, a obok budy* 
nek zbudowany przez Jana Sobieskiego, staro 
stę gniewskiego, późniejszego króla polskiego 
pogromcy Turków pod Wiedniem. Zameczek 
ten przemieniony przez zaborców na wiezie* 
nia, a obecnie służący za koszary, powinien 
znaleźć razem ze szkieletem zamku krzyżac* 
kiego uwiecznienie w historji naszego budów* 
nictwa z przeszłości i należytą opiekę.

Wyjdźmy z bramy zamkowej, przejdźmy 
ulicą „Podmurzem“ okalającą cale śródmieście 
przyglądnijmy sie jej Zewnątrz i wewnątrz, ?

rze ...do zawijania śledzi.
Myślę, że to Panów zainteresuje i dla­

tego o  tem do Torunia napisałem".
Nigdy nie wątpiliśmy o zdolnościach propa 

gandowych prasy endeckiej. Rozumiemy do 
skonale, jak potem powstaje krzykliwa, 
arogancka reklama o „najpoczytniejszym 
organie" na Pomorzu, o tem, że „setki ty­
sięcy osób wyczekuje codziennie z niecier­
pliwością kolporterów i sprzedawców „Sło­
wa Pomorskiego“, byle to pismo kupić i 
owinąć w nie szmalec, mydło i powidło.

Poprostu jak długo zapas „forsy" s ta r­
czy, tłucze s'ę większą ilość egzemplarzy.,, 
by utrzymać pozory nakładu, i wysyła się 
gdzie się da, choćby do Poznania, do „Kur' 
jera Poznańskiego“ , byle interes szedł, a 
tam wtyka się każdemu po dwa czy trzy 
egzemplarze, gratis i franco, bo to i tak 
makulatura bez wartości.

Tak, w ten sposób to naprawdę setki 
tysięcy arkuszy można rozepchać po Po­
morzu i Wielkopolsce. Taką sprytną gos­
podarkę to rozumiemy

Sejmik rolników pow. brodnickiego
O r g a n i z a c j a  Sza w .  w  o  » n a  b ł l t  m u s i  o d  w p ł g w ó w  p a r i i j j n g c h

Walne zebranie Powiatowe PTR. odbyło 
się w poniedziałek w Domu Katolickim przy
udziale około 150 członków prezesów i dele 
gatów PTR. Zebranie zaszczycili swoją obec* 
nością pip. prez. PTR. Donimirski, dyr. PTR. 
Otmiapowski i przedstaw, miejscow. władz. Na 
zebraniu prezesów poprzedzająccm plenarne 
dokonano wyboru prezesa z pośród 2 kandy* 
datów (pp. ks. prób. Dembińskiego z 1’okrzy* 
dowa i Stefana Maciejewskiego z Cieląt). — 
Większością głosów wybrano ks. prób. Dcm* 
bińskiego, którego wprowadził w urząd na ze* 
braniu plenarncm p. prezes Donimirski. Spra* 
wozdanie z działalności PTR. w t. ub. referat 
p. prezesa Donimirsklcgo i dyskusja wypeł* 
niły program zebrania plenarnego. Referat p. 
prezesa Donimirskiego w ujęciu i formie »aj* 
bardziej żywej i przystępnej, traktował o za» 
gadnienlach kryzysu ogólno*ś\viatowcgo w roi* 
nictwie i o jego przejawach w Polsce,

Referent podniósł konieczność silnego ar* 
ganizowania sic rolnictwa właśnie w okresie 
kryzysu, potępi! przy tern w sposób zdccydo*

wany wystąpienia par tyj nospoli tyczne, jakie 
w dwu wypadkach zaszły w Pom. Tow. Rołn. 
Referat wywołał ożywioną dyskusję, która nie 
stety nie była wolną od wystąpień partyjno—' 
politycznych dwu znanych na terenie tutej* 
szyto partyjników z pod znaku ND. i Wya* 
wolenia.

Niezwykłe przykre wrażenie wywarła 1»  
zebranych niechlujna naipaść na p. prezesa Do* 
nimirskiego w czasie dyskusji ze strony zna* 
nego w Karbowie agitatora Wyzwolenia, Czu* 
pryńskiego, który wystąpił również z szere* 
gicm oszczerstw wobec władz. Rozwydrzony 
partyjnik otrzymał należytą odprawę od p. 
prezesa Donimirskiego.

Spodziewać się należy, że ka. prezes Dem* 
biński ze względu na dobro organizacji i ko* 
uleczność utrzymania spoistości i wewnętrznej 
siły organizacyjnej ukróci również wystąpi* 
nia partyjne kółka rolniczego we W rockach 
jakie w dniach ostatnich się wydarzyło.

Zarządowi poprzedniemu udzielono na ae* 
braniu jednogłośnie absolutorium.

Zebranie Mer przemusiownch i rzemieślniczych 
Podćórza w sprawie obniżki cen

znajdziemy bardzo ciekawe resztki najdaw* 
niejszego muru obronnego z resztkami baszt.

Do muru tego z jednej i drugiej strony 
poprzylepiano domki, kurniki i clilewki. I 
znów oko znawcy i architekta, badacza może 
i powinno wiele pięknych rzeczy odczytać i 
podać lalkom z dziejów miasta w tym murze 
znalezionych. Skierujmy kroki do środka mia* 
sta, do jego rynku. Zdaje mi się, że już rząd* 
ko zobaczymy coś podobnego i widzenia god* 
niejszegc w naszych prowincjonalnych mia* 
stacli. Do zabytków miasteczka Gniewa, no*

| szących wyraźne cechy stylowe 1 walory arty* 
s ty czno*ar chi tektoniczne, zaliczyć należy ko* 
ściól, jako pierwszy dom Boży. Zbudowany 
jest w stylu gotyckim, o trzech nawach, a 
skrzyżowanie ostrołukowego sklepienia pod* 
trzymują mocne wieloboczne filary. Okna, nic 
oswobodziwszy się jeszcze zupełnie od zna* 
mion stylu romańskiego, są ozdobione geo* 
metrycznemi witrażami bardzo słabej kompo* 
zycji o motywie roślinnym. Smukłość linij nu 
zewnątrz uwydatnia się w postaci szczytów 
sehodkcfwatych gładkich i szeregu ostrosłup* 
ków zazębionych bogatych sterczy«. Fasada

W ub. wtorek odbyło się w Magistracie 
zebranie sfer kupieckich i rzemieślniczych 
przy udziale przedstawiciela starostwa powia* 
towego p. Matusiaka. Zebranie zagaił zast. bur 
mistrza p. Jesionowski witając wszystkich 
zwłaszcza st. sekretarza p. Matusiaka, który 
wygłosił b. interesujący referat o akcji rządu 
w około obniżki cen wytworów przcmyslo* 
wydr i rzemieślniczych celem podniesienia 
konsumpcji rolnictwa. Referent wykazał na 
podstawie danych statystycznych wielką toz* 
pietość cen między produkcją towarową, a 
cenami detalicznemu Na podstawie referatu

główna podzieuina na trzy kontygnacje, — z 
których środkowa posiada kilka framug okien* 
nych.

Cały szereg domów zachodniego boku ryn.
■ ku mają charakter przejściowego ostrołuku w 

barok. Niektóre z tych domów są dzisiaj ze* 
szpecone, nieumiejętnie przebudowane, zwła* 
szcza w górnych częściach frontonu, podczas 
gdy część dolna przedstawia jeszcze zwartą 
całość. Domy, te, połączone zo sobą, oparte są 
od frontu na jednym rzędzie mocnych, czwo* 
robocznych arkad, dźwigających na sobie oz* 
dobne facjaty, czyli frontony. Frontony tc są 
dzielone w linji poziomej na kilka pięter gzym 
sikami, a szczyty, o formie zbliżonej do trój* 
kąta jedno lub trzy*aębowe, są ozdobione śli* 
mącznicami różnej wielkości, lub też linją fa* 
listą. Dom p. Ponczka (Apteka) posiada tak 
zwany wykusz, czyli kryty balkon, co jest 
jedną z cech główniejszych ówczesnej archi* 

| tektury świeckiej. Również fronton znajdują* 
cego się obok domu p. Bieleckiego zasługuje 
na baczniejszą uwagę. Szereg tych domów no* 

, si nazwę powszechnie słyszaną: Pod altanami, 
pod lipami, pod laubami Najbogatszy frsyn*

wywiązała się b. ożywiona dyskusja, w wyni* 
ku której stwierdzono, że czynnikiem pod* 
rażającym jest po części wybujała kalkulacja 
cen producenta a hurtownika. Szkoda, że Ma* 
gistrat zaprosił zbyt szczupłe grono osób za* 
Interesowanych, pomijając największe przed* 
siębiorstwa jak np. Rzeźnióką spółdzielnio 
Gospodarczą, któraby z zakresu skór auro* 
wyoh mogła udzielić wiele interesujących da* 
nych.

Pamiętać należy o wszystkich jeśli chodzi 
o dobro ogółu.

------------ C?

ton pod względem form zdobniczych posiada 
para domów pierwszych z rzędu od strefy 
północnej. Ale i domy od strony wschodniej 
i południowej nie mogą ujść oka znawcy, — 
szczególnie górne części, poddasza, coraz"czę* 
ściej znikające i na mieszkania zamieniane, a 
godne może ochrony zabytkowej. Wszystkie 
budynki w rynku są o dwu lub trzech oknach 
i ściśle ze sobą spojone.

W środku rynku Ratusz, z arkadami od 
strony północnej, budynek już prawdopodob* 
nie nowszy, ale ma natomiast od strony po* 
łudniowej resztki muru bodaj że najstarszego 
w roieśóe, pozostałe widocznie po pierwszym 
ratuszu, który uległ zniszczeniu. Do Ratusza 
przyczepiły się budynki prywatne, przez co 
budynek sam bardzo stracił na wyglądzie ze* 
wnętrzr.ym. Również kościół protestancki obok 
niego w rynku zbudowany nie przyczynia srę 
do upiększenia miasta i zachowania jego pier* 
wotnego charakteru.

Może parę tych nie wszędzie fachowych 
wzmianek zachęci ..Gppidolłogów“ do zwiedze 
nia naszego gniewskiego i spojrzenia ua£ 

i okiem znawcjy&ad&eiw. J. P,



PIĄTEK, DNIA 20 LUTEGO 1931 R.

KRONIKA
[ piątek 1 ™»UH
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lltlflO Czwartek Konrada
Piątek Leona

— Stan wody w Wiśle, zdnia 18» 2.: Zawis 
cbost +1.62, Warszawa +1.56, Płock +0.92, 
Toruń +2.29, Fordon' +2.28, Chełmno +1.32, 
Grudziądz +0,73, Korzeniewo +11.17, Piekło 
+0.13, Tczew —0,11, Einlage +1,96, Schiewen*
horst +2.14. ..................

_ Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 25
lutego włącznie dyżuruje apteka Radziecka ul. 
dzeroka.

Repertuar Teatru Miejskiego.
Czwartek 19 bm. o godz. 20: „Targ na dziew* 

częta“.
Piątek 20 bm. o godz. 20 „Romeo i Julja“. 

Repertuar kin:
światowid „Legjon Potępieńców“.
Pałace: „Trójka“.
Lu* — „Ludzie wiecznego mroku“.
Corso — „Panienka z objektywem“ z Bebe 

Daniels.
Mara — „Ludzie Podziemi“

Z  m i a s t a
_  Podziękowanie. Dyrekcja Żeńskiej Szko- 

iy Wydziałowej składa komitetowi i paniom 
* „Op. Rodź.“ oraz wszystkim ofiarodawcom, 
którzy umożliwili nam urządzenie zabawy dla 
uczenie szkoły naszej — ńa tej drodze serde* 
came staropolskie Bóg zapłać“.

_Podrzucenie noworodka. W dniu wczo*
fajszym znaleziono w klatce schodowej domu 
przy ul. Kordeckiego 8, przed mieszkaniem p. 
R., noworodka, liczącego jeden tydzień. Nie 
jaowlę odstawiono do szpitala miejskiego. — 
Przeprowadzone dotychczas dochodzenia wska 
sują na to, że matką dziecka ma być Stani* 
sława Rumińska, zamieszkała przy ul. Podgór* 
nej 19. Dalszę dochodzenia w toku.

— Zbiegi z domu rodzicielskiego. Policja 
przytrzymała w dniu wczorajszym 18»letniego 
Stefana Weulanta, zamieszkałego przy ul. Mic 
kiewicza 82, który przed kilku dniami zbiegł 
z domu rodzieielskiegó. * Zbiega odprowadzę 
no do rodziców.

— Sprostowanie. Sekcja dochodowa Pom. 
Tów. Opieki nad bezrob. prostuje błąd zaszły 
w ostatnim komunikacie! Mianowicie na listę 
członkowską złożył „okręg ośrodek wych. fiz. 
i p. w.“ sumę 21 zł, 52 groszy, a nie „odcinek 
drogowy“ Toruń*Mokie, który złożył był 58 
zł 06 groszy, która to suma już poprzednio 
była w prasie ogłoszona,

— Targi na bydło 1 trzodę chlewną w To* 
runlu od dnia 15 bm. mogą się odbywać, bo* 
wiem zakaz, wobec wygaśnięcia zarazy prysz* 
czycy, został odwołany.

— Zgony. Dnia 18 3. 1931 zmarli w Toru* 
niu: Katarzyna Zwiewka z domu Kobus ur. 11. 
4. 1863, Leokadja Ostmannowa z d. Olko wska 
ur. 23. 9. 1873, Józef Krzywdziński ur. 26. 11. 
1915, Kazimiera Mroczek z d. Nowacka ur. 4. 
3. 1894, Ignacy Niedźwiedź ur. 28. 10. 1908.

R n c l t  e o w a r z u s i w
— Zw, Pr, Ob. Kob. zawiadamia panie człon­

kinie, iż zebranie miesięczne Zw. Pr. Ob. Kob. 
odbędzie się dnia 20 lutego (piątek) o godz. 
17-tej w lokalu Związku! Strzeleckiego ul. War­
szawska.

— Zwyczajne roczne Zgromadzenie Od* 
działu Pomorskiego Zrzeszenia Sędziów i Pro* 
kuratorów Rzeczypospolitej Polskiej odbędzie 
się w sali rozpraw Sądu Apelacyjnego w To* 
runiu ~r~ II ptr. w dniu 7 marca 1931 o godz. 
I7*ej bez względu na-ilość obecnych. Porzą* 
dek obrad: 1) Zagajenie, 2) wybór przewodni* 
czącego, 3) odczytanie protokółu ostatniego 
zgromadzenia z dnia 26 kwietnia 1930, 4) spra 
wozdanie zarządu, skarbnika i komisji rewi* 
zyjnej, 5) wnioski ozłonków zgłoszone pisem* 
nie na 8 dni przed zebraniem, 6) wybór człon* 
ków zarządu, komisji rewizyjnej, ich zastęp, 
ców oraz członków Kuratorjum Funduszu Za 
pomogowego, 7) wolne wnioski. Zarząd.

— Towarzystwo Restauratorów na Toruń 
i okolicę. W piątek dnia 20 lutego br. o godz. 
4,30 popoł. odbędzie się w sali „Hotelu pod 
trzema koronami“ lokalu p. Pocierznickiego 
przy Starom. Rynek 19 nadzwyczajne walne 
zebranie, na które pp. członków do licznego 
wzięcia udziału zaprasza. Zarząd.

— Ruch pocztowy w taiesia.cu styczniu. — 
Ogólny ruch pocztowy telegraficzny i telefo 
niczny w Toruniu w miesiącu styczniu był 
następujący: Nadane 1.310.3il listów, 26663 

listów poleconych, paczek 3.400. przekazów 
pocztowych i telegraficznych nadano 13.663 na 
ogólną sumę, 1.115.684, wpłat i wypłat prze. 

P. K. O. nadano 13,730 na sumę 3.505.144,

Roczne Wojnę Zebranie Iow. 
Kupców Chrześciiabskich

Ow ocna dzIa la lno iC  Zarządu  w ub. ro lit i — P. JanuszBciewScz
ponow nie  prezesem

Przy bardzo licznym udziale członków, od* 
było się w ub. wtorek w sali Strzelnicy przy 
ul. Przedzamcze roczne walne zebranie Tow. 
Kupców Chrześcijańskich w Toruniu. Obrady, 
w których udział brał przedstawiciel Izby 
Przemysłowo*Handlowej p. radca Ratajski i 
przedstawiciel „Dnia Pomorskiego“ p. red. 
Danielewski, zagaił prezes Towarzystwa p. Ja* 
nuszkiewicz.

Przed przystąpieniem do obrad uczczono 
pamięć zmarłych w roku ubiegłym członków 
śp. Keweckiego i śp. Skalskiego. Po przeczy* 
taniu przez wiceprezesa p. Brzeskiego proto* 
kółu z ostaniego walnego zebrania przystąpio* 
no do wyborów marszałka. Marszałkiem 
zebrania wybrano p. Hamerskiego. Nastąpi* 
ly sprawozdania z działalności zarządu. Spra* 
wozdanie z działalności sekretarza zdał wi= 
ceprezes p. Brzeski. Sprawozdanie skarbnika 
i kasy pośmiertnej — p. Kupczyk. Z sprawo* 
zdań wynika, że liczba członków w roku ub. 
znacznie wzrosła i wynosi obecnie 186. W 
okresie sprawozdawczym odbyło się 100 ze* 
brań. Korespondencji wysłano 2.181 okólni* 
ków 57. Obroty w r. 1930 dosięgły sumy 65 
tys. zł. Krótkie sprawozdanie w imieniu ko* 
misji rewizyjnej zdał p. prezes Maćkowiak, 
podkreślając racjonalną gospodarkę i wno* 
sząc o udzielenie absolutorjum.

Ogólny pogląd na całokształt z działalno* 
ści zarządu w ub. roku dal zebranym prezes 
towarzystwa p. Januszkiewicz. Omawiając 
działalność zarządu, która jak wynika z. spra* 
wozdania, była niezwykle owocna, p. prezes

wyraził podziękowanie pod adresem władz za 
pomoc jaką władze w ub. roku okazały kupie* 
ctwu pomorskiemu, poczem przedstawił krótki 
program na najbliższą przyszłość, wysuwając 
na pierwszy plan prace, zmierzające w kierun* 
ku zwalczania konkurencji na terenie pomor* 
skhn ze strony Gdańska i Niemiec oraz dal* 
sze starania o realizację programu gospodar* 
czego dla Pomorza. Specjalny ustęp swego 
rzeczowo ujętego sprawozdania poświęcił p. 
prezes Januszkiewicz kwestji etyki kupiectwa.

W, dyskusji, jaka się wywiązała nad spra* 
wozdaniem, zabierali głos m. i. pp. Maćkowiak, 
Muth, Michałek, Hamerski, Januszkiewicz, 
Brzeski, Kupczyk, Zwierzykowski i inni. — 
Ustępującemu zarządowi udzielono absoluto 
rjum, poczem przyjęto preliminarz budżetowy 
na rok 1931 w sumie 21.580 zł.

Przed przystąpieniem do wyboru nowych 
władz nadano, na wniosek zarządu p. radcy 
Janowi Piskorskiemu, zasłużonemu działaczo* 
wi, godność członka honorowego towarzystwa,

Nowy zarząd wybrano w następującym 
składzie: prezesem wybrano jednomyślnie (po* 
nownie) p. Januszkiewicz. Do zarządu weszli 
pp. Hamerski, Mroczkowski, Lewandowski, 
Kupczyk, K. Zawiślewski, Kłopocki, Kryszczyń 
ski i konieczny. Komisję rewizyjną stanowią 
pp. Maćkowiak, Hermanowski i Kostrzewski.

Po wolnych głosach i załatwieniu szeregu 
spraw natury wewnętrznej p. prezes Janusz* 
kiewicz zebranie sołwował hasłem „Cześć ku* 
piectwu“.

¿w idne w yn ik i
ofice i^ H  g a rn izo n u  Toru»  

w zaw odach  szerm ierczych
0 m istrzostw o a rm ii no lsh le i

W dniach 13—15 bm. odbyły się w War> 
szawie zawody szermiercze o mistrzostwo 
armji polskiej. Zawody te dzięki doskonalej
1 wzorowej organizacji która umożliwiła roz> 
grywanie walk na 4»ch planszach równocześ* 
nie zebrały ną starcie 41 oficerów i 28 podofi* 
oerów walczących w dwóch oddzielnych gru­
pach.

W trzech broniach spotykały się z sobą 
najlepsze klingi naszej armji,

Z oficerów garnizonu toruńskiego pot 
Chmelik Edward (Szk. Pchr. Art.): mistrz 
szermierczy D. O. K. VIII zdobył puhar fun* 
dowany przez kierownika O. U. W. F. i P. W. 
Warszawa p. mjr. Lewina — „za najlepszą 
formę w zawodach“ w grupie oficerskiej.

W poszczególnych broniach zajęli z ofi* 
cerów toruńskich: floret: por. Chmelik —, 4*te 
miejsce, por. Fryszczyn (S. P. A.): — 5 miej* 
sce; szpada: por. Fryszczyn — 7 m., por. 
Chmelik — 8 miejsce: szabla: por. Chmelik 
— 7 miejsce, por. Fryszczyn — 8 miejsce.
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lincznc w alne zebranie Zw. 
lirze**'» hów  Ho etowuch

Wczoraj w sali hotelu Mazowieckiego od* 
było się o godz. 7,30 wiecz. roczne walne ze* 
branie Związku Urzędników kolejowych ko* 
ło Toruń. Zebranie zagaił prezes Tycner. W 
obradach brał udział przedstawicel „Dnia Po* 
morskiego p. red. Danielewski. Po sprawo* 
zdaniach poszczególnych członków zarządu 
przystąpiono do wyboru nowego zarządu. — 
Prezesem został wybrany ponownie p. Tyc* 
ner. Podczas zebrania zebrano w drodze do* 
browolnych składek na bezrobotnych pracow* 
sików umysłowych 7,30 zł, pozatem wy asy* 
gnowano z kasy związku na ten cel 10 zł, oraz 
dalsze 10 zł na bezrobotnych m. Torunia do 
dyspozycji Towarzystwa niesienia pomocy 
bezrobotnym. Obszerne sprawozdanie z ze* 
brania zamieścimy w numerze jutrzejszym

J
Kala rewolwerowa przecięła pasmo Życia
SaiBi©S36isitw© żołnierza w p a r tii m ieishisn

Park miejski w Toruniu był w dniu wczo* 
rajszym w godzinach przedpołudniowych wi* 
downią tragicznego wypadku.

Nielicznych spacerowiczów zaalarmował 
około godz. 12 odgłos strzałów rewolwero* 
wych pochodzących od strony stawu.

Przybyłym na miejsce wypadku przedsta* 
wił się ścinający krew w żyłach widok. Na 
śniegu w kałuży krwi leżał żołnierz. Prawa 
ręka kurczowo ściskała rewolwer. Z rany w 
prawej skroni cienkim strumieniem sączyła 
krew.

Natychmiast zaalarmowano władze połi* 
cyjne i wojskowe. Na miejsce wypadku przy* 
była komisja sądowodekarska która dokona* 
ła oględzin zwłok, Strzał był śmiertelny.

Samobójcą okazał się szeregowiec Oddzia* 
łu sztabowego O. K. 8 Andrzej Bogdan.

Zwłoki odstawiono do kostnicy szpitala 
wojskowego.

Powodu samobójstwa dotychczas nie stwier 
dzono. Dalsze dochodzenia prowadzi żandar* 
merja wojskowa.

Spii o poiaick drogowy
h ic  chce iw r d d f  bezpraw nie p o b fa n ych  pśentn ii®

mości, którzy podania takiego nie wnieśli, obo* 
wiązuje w dalszym ciągu ten podatek.

Z kół czytelników naszych otrzymujemy, 
liczne skargi w sprawie podatku drogowego, 
który nałożono w roku 1929*30 na właścicieli 
nieruchomości, czyli ściśle mówiąc, na płat* 
ników podatku od nieruchomości. Kwestja 
sporna, która powstała na tern tle, polega na 
tem, iż szereg właścicieli nieruchomości wniósł 
sprzeciw temu podatkowi i — został zwolnio* 
ny od niego. Rresztę zaś właścicieli nierucho*

Nadeszło w miesiącu styczniu do Torunia 
1.086.057 listów, listów poleconych 28.870, pa* 
czek 5.079; przekazów pocztowych wpłynęło 
w tym czasie 10.625 na sumę 1.003.244; wpłat 
i wypłat PKO 3.582 na sumę 457.736.

E Icefru
— Pani Ministrowa. W sobotę, dnia 21 bm. 

o godz. 20*ej premjera ostatniej nowośd re* 
pertuaro-j.ej sceny Warszawskiej i Poznań* 
skiej: komeaj: Grzymały*Siedleckiego „Pani 
Ministrowa“ zp. Makarczyk*Wasiłewską w ty t  
roli oraz z pp Zarembiną, Comobisem (reży* 
ser premjery), Brodzikowskim, Tatarkiewi* 
czem, Jeidem, Glińskim, L-nęzewskim, Dębo*

Tymczasem stan prawny w tej sprawie 
przedstawia się następująco:

Według istniejących przepisów budowa i 
utrzymanie dróg gminnych dokonywa się na

Z sa li sodowe!
W szale zazdrości 

zam ordow ał kochankę
Wczoraj odbyła się przed tut. sądem okrę­

gowym rozprawa przeciwko Władysławowi 
Jagielle, 20*letniemu parobkowi, oskarżonemu 
o zabicie kochanki Anny Machówny w dniu 2 
listopada ubiegłego roku. Rozprawie prze* 
wodniczył sędzia Stacbowski, oskarżał proku-. 
rator dr. Reiss, oskarżonego bronił z urzędu 
adw. Michałek.

Jagiełło służył u rolnika Macha w Orzecho* 
wie, pow. wąbrzeski) jako parobek. Tam po* 1 
znał kuzynkę swego pracodawcy, Annę Ma* 
chównę, z którą nawiązał bliższe stosunki mi* 
łosne. Po krótkim czasie jednakże Anna po* / 
częła odwracać się od swego kochanka i, jak' 
twierdzi oskarżony, zaczęła go zdradzać t 
innym. W krytycznym dniu Machówna napi* 
sala list do Jagiełły, w którym oświadczyła, 
iż rozstaje się z nim. Jagiełło po przeczyta* 
niu listu dogonił na rowerze Machównę, wra 
cającą w towarzystwie służącej Jagodzińskiej/ 
do domu do Orzechówka. Zmusiwszy Jago 
dzińską, by ich zostawiła sam na sam, Ja* 
giełło zapytał się Machówny, ozy istotnie za* 
mierzą go opuścić. Gdy Machówna odpowie* 
działa twierdząco, Jagiełło wydobył z kiesze* 
ni nóż, rzucił się na dziewczynę i począł ją 
w dzikim szale ciąć i kaleczyć, przyczem za* 
dał jej 14 ran, z których jedna, w komorę 
sercową, była śmiertelna. Po zamordowaniu 
dziewczyny morderca rzucił ją do rowu i usi 
łował zbiec. Policja zdołała go jednak po­
chwycić.

Oskarżony przyznaje się do winy, tłuma 
cząc czyn swój tem, iż Machówna zdradzała 
go z innym mężczyzną i zamierzała go opu 
ścić, mimo — że przysięgała mu miłość. 

Ciekawy jest szczegół, iż w dzień morder*koszt gminy. Op ócz opłat w gotówce mo> 
gą Rady Miejskie uchwalać obowiązkowe dla I stwa przedpołudniem — był to właśnie „Dzień 
mieszkańców gminy świadczenia drogowe, do j Zaduszny“ — ktoś dał na zaduszki za duszę

Rozmów ♦elefoaie.vajyct uskuteczniono 11,4027?. wiczeni*

których pociągani być mogą wszyscy miesz* 
kańcy gminy, opłacający podatki bezpośrednio. 
Tymczasem ostatnia uchwała toruńskiej Rady 
Miejskiej pociąga do świadczeń drogowych 
tylko płatników podatku od nieruchomości, — 
pomijając resztę płatników podatków bezpo* 
średnich. Rozporza.dzenie zatem ściągania spe* 
cjalny podatek drogjwy tylko od płatników 
podatku od nieruchomości sprzeczne jest z 
przepisem, nakładającym go na wszystkich 
mieszkańców gminy, opłacających podatki bez 
pośrednio.

Magistrat toruński powinien zatem, uwzglę* 
dniając ten stan rzeczy, tym płatnikom, którzy 
podatek ten zapłacili i tym, którym bezpraw* 
nie podatekT\en w drodze egzekucji ściągnię* 
to zaliczyć na poczet innych podatków miei* 
skieb-

Anny Machówny, zamordowanej dopiero po* 
południu. Oskarżony zaprzecza, jakoby on 
dawał na zaduszki. Pomyłka jest tutaj wyklu* 
czona, gdyż innej Machówny w okolicy nie* 
ma. Kościelny Guzowski z Orzechowa nie 
pamięta, kto dawał na zaduszki, słyszał nato* 
miast od ludzi, iż oskarżony miał chwalić się, 
że on to dał na zaduszki za duszę swej nie* 
wiernej kochanki już na kilka godzin przed 
jej śmiercią.

Po zamknięciu postępowania prokuratoi 
zmienia kwalifikacje aktu oskarżenia z par. 
212 na 211 jako zbrodnię morderstwa. Proku* 
rator powiada, że zbrodnia dokonana została z 
calem zastanowieniem na tle seksualnym. —

Sąd uznał oskarżonego winnym zabójstwa 
bez zastanowienia i zasądził go na 5 lat cięż* 

¡¡kiego więżenia*
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Swiccie
— Z życia TCL. Na zebraniu ostatniem 

Powiatowego Komitetu TCL. omawiano spra* 
wozdanie lustratorów bibljotek oraz sprawoz* 
danie bibliotekarza powiatowego p. Grzonki. 
Lustracje bibljotek przynoszą wielki pożytek 
w funkcjonowaniu tychże, dlatego też posta* 
nowiono dokonać lustracyj tych bibljotek, 
gdzie dotychczas jeszcze lustracyj nie było.

— Pieca nie wywrócili. Od p. burmistrza 
Kostki otrzymaliśmy pismo, w którem wyjaś­
nia iż nie polega na prawdzie jakoby bezro* 
botni przy wydawaniu bonów obalili rozpalony 
pite żelazny. Co do leczenia ubogich miasta 
p. burmistrz nadmienia iż lekarze którzy zgo* 
dzili się leczyć biednych miasta pobierają 
wspólny ryczałt w wysokości 1500 zł.

— Koniec karnawału. Tegoroczny karnawał 
■w niewielkiem mieście nasz cm jednak hucznie 
i wesoło się odbywał. Karnecik minionego 
karnawału wypełnióby trzeba nazwiskami 
wszystkich niemal zrzeszeń społecznych miasta 
bo każde prawic urządziło swą zabawę lub 
bal. Nawet w taneczny wir wciągnięto naj* 
młodszych; a więc W dniu 14 bm. odbyła 
się zabawa młodzieży gimnazjalnej, w sali gi* 
mnastycznej gimnazjum. Obszerna sala była 
wprost przepełnioną gdyż tak licznie przybyli 
i starsi z pośród rodzin młodzieży i przyjaciół 
gimnazjum. A w tymże dniu odbywała się 
również udana zabawa wojskowego klubu wio» 
ślarekiego. Nawet najmłodszym zorganizować 
no „bal kostiumowy“ w sali strzelnicy w dniu 
15 bm. Organizacją zajęło się koło rodziny po 
Kcyjuej. Ostatnią większą zabawą karnawału 
był bał maskowy „Sokola“ vv dniu 15 bm.

Harluzt)
— Z  Rady miejskiej. Na ostatniem pośle* 

dzeniu Rady miejskiej, przy obecności 14 rad* 
nyćh, p. burmistrza i 3 członków magistratu, 
po przeczytaniu protokółu złożył radny Hil* 
debrandt z powodu choroby swój urząd, — 
poczem u-chwilono’ czynsz dzierżawny za mic* 
szkania w budynkach miejskich podwyższyć 
w myśl uchwały magistratu. Za ubój bydła w 
rzeźni miejskiej uchwalono następujące opla* 
ty: bydło rogate do 4 ctr. 1,50 zl. za ctr., po* 
nad 4 ctr. za każdy dalszy ctr. 50 gr. więcej; 
cielęta, kozy i owce 3 zl. za sztukę; świnie 
zł. za sztukę.

W sprawię budynku nad jeziorem klasztor» 
nem tak zw. „Kaszubja“ uchwaliła rada nic 
rozbierać budynku ponieważ i tak .jest wielki 
brak mieszkań a pozatem domek ten upiększa 
skraj lasu położonego nad jeziorem.

Jako delegata na zjazd Związku miast w 
Krakowie wybrano p. burmistrza Kubasika.

Na zebraniu wybrano komisję, która zaj* 
tnie się sprawą wydawania bonów na żywność 
dla bezrobotnych -miasta.

Lubawa
— Boi straży granicznej. W sobotę 7 bm 

odbyła się w Lubawie zabawa karnawałowa 
lubawskiego komisarjatu Straży Granicz, pod 
protektoratem Inspektora Okręgu Straży Gr 
pułk. Henryka Scbery. Zabawa udała się śwlet 
nie szczególnie dzięki wzorowej organizacji 
oraz poparciu miejscowego społeczeństwa- — 
Zabawę zaszczycili swą obecnością Inspektor 
Okręgu p. pułk. Sebera z małżonką. P. insp 
major Braznilewicz z małżonką, p. profesoroi 
wie miejscowych szkól średnich z rodzinami 
członkowie Związku Pol. Naucz. Szk. Fowsz 
członkowie Stów. Chrzęść. Naród. Naucz. Szk 
Powsz., przedstawiciele kupiectwa, obywatel 
stwo okolicy i inni. Przygrywała orkiestra 67 
pp. z Brodnicy. Podkreślić należy, iż wśród 
miłej zabawy znikły jakoś „różno przynależ* 
ności partyjno * opozycyjne" a wszyscy czuli 
się jedną wielką rodziną. Niechaj ta zgodna 
zabawa przerodzi się na terenie Lubawy na 
zgodna współpracę państwowo»twórczą. Tego 
z serca życzymy.

G R U D Z I Ą D Z
Kronika

— Nocny dyżur aptek: Apteka pod Orłem, 
ul. 3 Maja 25 i Apteka pod Gryfem, ul. Lipo* 
wa 33.

Repertuar Teatru Miejskiego. 
Czwartek 19 bm. o godz. 8 wiecz. j.Nie rzu* 

caj mnie madame“.
Sobota 21 bm. o godz. 8 wiecz.: „Ulica“ — 

premjera.
Niedziela 22 bm. o godz- 4 popół. „Śluby pa* 

nieńskie“ szkolne.
Niedziela 22 bm. o godz. 8 wiecz. „Ulica“.

Kalendarzyk Teatru Garnizonowego. 
Sobota 21 bm. o godz. 20: „Rywale“ — prein* 

jera. Ceny miejsc od 50 gr. do 2 zl. 
Niedziela 22 bm. o godz. 15,30 „Polacy w 

Ameryce“. Ceny miejsc od 50 gr. do 1 zl. 
Niedziela 22 bm. o godz. 20: „Rywale“. Ce* 

ny miejsc od 50 gr. do 2 zł.
Repertuar kin:

Apollo: „Błąd ojca“.
Gryf: „Romans nad Rio Grandę".
Orzeł: „Okres dojrzewania kobiety“ i „Wal* 

ka z następstwami prostytucji“.
— Zarząd Komitetu Miejskiego Ligi Obro* 

ny Powietrznej i Przeciwgazowej w Grudzią* 
dzu zwołuje na poniedziałek dnia 2 marca rb.

godzinie 20 w sali Rady Miejskiej (Magi* 
strat) ogólne zgromadzenie Komitetu Miej* 
skiego i prosi Kola Miejscowe o wydelogowa* 
nie swoich delegatów. Kola miejscowe uwia* 
damia się, niezależnie od niniejszego osobnem 
pismem z podaniem porządku dziennego.

ArtifKulij kosmetyczne
poleca

Ł .  E .  H A N C Z E W S K I
Grudziądz [6081] Toruńska io

Prosimy więc przygotować zbędną odzież 
dla zbiórki, która odbędzie się dnia 19 i 20 
lutego od godziny 3*ej popołudniu po domach 
by wozy zbierające odzież były pó brzegi za* 
pełnione.

Odzież zbierać będą harcerze.
V — —

W G ru d z iąd zu  »ow sianie  
schon lsko  (ozzyckodlnla) d la  

dzieci
Związek Obywatelski Pracy Kobiet w 

Grudziądzu na. czele z p. Polakiewiczową 
znaną działaczką społeczną na tutejszym 
gruncie, przystąpił do organizowania schro* 
niska (przychodni) dla dzieci rekrutujących 
się z najbiedniejszych sfer robotniczych. Pra* 
ce przygotowawcze są już w pełnym toku. — 

Potrzebę takiej instytucji Grudziądz od* 
czuwał już dawno, to też inicjatywę Zw. Ob. 
Pracy Kobiet' witamy z wielkiem uznaniem. 
Bliższe szczegóły dotyczące schroniska poda* 
my do ogólnej wiadomości niebawem.

ka b are t D ancing
nl. Długa „ I R O C A D E R O “  Nr. i 6
60S o Dóskonały zespół artystyczny.

W oisbo z pom ocą  bezrobo ln
Na apel Komendata Garnizonu, pana ge* 

nerała brygady Rachmistruka, Korpusy oficer* 
skie i podoficerskie formacji garnizonu Gru* 
dziądz uchwaliły dobrowolnie opodatkować 
się w wysokości 1 proc. od otrzymywanych 
poborów na przeciąg trzech miesięcy.na rzecz 
Komitetu Niesienia Pomocy Bezrobotnym 
zadeklarowały wpłacać:

Jednorazowo Pan Komendant Garnizonu 
100 zl, jednorazowo oficerowie 18 p. ul. 300 zl 
miesięcznie 16 dyw. piech. 59 zl, 64 p. p. 591,25 
zł, 65 pp. 663,00 zł, 66 pp. 82,30 zl, 16 pap 
250,00 zl, 18 p. uł. 172 zł, C. W. K. 529 zl, C, 
W. Żand. 145 zl, Szk. P. Z. P. 430 zl, Szkoła 
Lotnicza 200 zł, Rej. Adm. Pień. 55,50 zł, Skład 
Mat. Int. 23 zl, Plut. Źandannerji 13 zł, Garn 
Izba Chorych 30 zl, Pow. Koro. Uzup. 64 zl 
Zarząd Forteczny 65,35 zl, Wojsk. Sąd Okr 
i Rej. 60 zl, Prok. Wojsk- Sądu Okręg. 29,70 
zl, Wojsk. Więzienie Śledcze 56,35 zl, Perso 
nel Oficera Placu 11,50 zl. Rej. Inps. Koni 7 
zł, proboszcz parafji wojskowej 6 zl.

Warssawshie notowania walutowa
z dnia 17. II. 1931 r.

Tranzakcle.
M. Zjedn. . . . . . . . . . . . . . .  8,91 —
Franki franc. , •  . . . . . . . . . .  34.99—

Dewizy.
Belgia....................................................... 124,33-
Holandja...............................................  358,15—
Gdańsk . . . . . . . . . . . . . . .  113.2/ 1
Londyn.....................    43.35—
Nowy Jork czeki . . . . . . . . . . .  8.915—
Nowy Jork Kabel . . . . . . . . . .  8,927—
Paryż..................  34.98—
Praga ..............................................   26.41—
Szwajcaria. ................................  .172.18—
Sztokholm 238.86—
Wiedeń . . . . . . . . . . . . . . .  125,40—
Włochy...................................................  46 74—
Berlin * ..................  212.20—

Notowania ziem iopłodów  
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handal 
hurtowy

za 100 kg. z dn 17. II. 1931 r

f t i o w a r z u s z c i i i e  
a  P a u l o  p r o i i  p  o « S * ie t  alBa

Obywatele Grudziądza!
Do was zwracamy się. Pokażcie, że umie* 

cie być miłosiernymi, okażcie współczucie dla 
biednych. Wołają oni o pomoc. Gdzie szu* 
kać pomocy, jeźli nie u obywateli dobrych, 
znanych z swej ofiarności, którzy nigdy nas 
nie zawiedli. Dlatego i teraz akcja podjęta 
przez Panie Miłosierdzia w celu zebrania sta* 
rej, noszonej odzieży wszelkiego rodzaju nie 
powinna pozostać bez echa.

Z le a lru  garn izonow ego
Kto jest Anderson i Stallings?
To autorzy wiernie pochwyconego życia 

żołnierskiego, tak z czasów okopów jak 1 prze* 
miłego życia wypoczynkowego poza okopami, 
gdzie każdy żołnierz oddycha tak w jednym 
jak i w drugim wypadku zupełnie inną atmo* 
sferą.

I tak w cichej kancelarji kompanijnej ply* 
ną rozkoszne chwile wszystkich tych, którym 
ręka Najwyższego pozwoliła szczęśliwie wró* 
cić z okopów, by w niespełna dwa tygodnie 
znowu ich pognać na rzeź „za wiarę i ojczyz* 
nę“ z żołnierskiego obowiązku. Idą wszyscy 
od dzielnego nieustraszonego kapitana Tlagga 
gra p. Maciejewski) oraz starego wygi, by; 
lego oficera Quirta (gra por. Kirchmajer), t 
skończywszy na młodym zapaleńcu sztubaku 
L. Neumannie. Idą po to by walczyć — nie 
zważając, że może nie jeden nie powróci wię* 
cej. Tak się też stało. Dużo nie wróciło — 
lecz jednak wrócił dzięki szczęśliwym okolicz* 
ilościom kapitan Tlagg i sierżant Quirt, by 
walczyć już nie z obowiązku, lecz o swój ideał 
— przepiękną Charmaine (gra p. kpt. Sierku* 
czewska). Zakończenie tego, w krótkich sio* 
wach podanego streszczenia, rozwiąże premje 
ra „Rywali“ w Teatrze Garnizonowym w so< 
botę, dnia 21 bm.

Z le a lru  m iejskiego
W czwartek o godz. 8 wiecz. poraź ostat* 

ni doskonała komedja Stefana Kiedrzyńskiego 
pt. „Nie rzucaj mnie madame“. Komedja gra, 
na od dłuższego czasu zdobywa coraz większe 
powodzenie. Komedja ta, to źródło humoru 
śmiechu, to zbiorowisko wrażeń wesołych 
niezapomnianych.

W sobotę premjera wspaniałego dramatu 
amerykańskiego Rice'a pt. „Ulica“, Dramat 
ten, to rewelacja, to potęga, która wywiera 
wrażenia niezapomniane, wielkie, zniewalają, 
ce do pełnego uznania i zachwytu, który obja, 
W?a się w formie szalonego entuzjazmu na 
każdym przedstawieniu w teatrze „Ateneum“ 
w Warszawie. Szmat życia ludzi z Brodwaju 
przedstawiony ze szczerym realizmem daje 
nam poznać to nieznane ogólnie życie szare, 
ze wszystkiemi radościami i troskami całą 
nędzę i tragedję, słowem Grudziądz ujrzy 
widowisko, jakiego jeszcze nie widział. — W 
rolach głównych: Wanda Zbierzowska, Teo* 
dora Rapacka, Zofja Ustarbowska, Wanda 
Stanisławska, Stanisław Zięciakiewicz, Leszek 
Rymsza, Lubomir Jabłoński, Józef Sawicki, 
Michałowski, Kisielewski, Zakrzewski i Na* 
wroeki.

6 ic H |

Żyto . .
Pszenica. , . . . i ,  A f .  v ’'. 
Jęczmień przem. . •*?•?•%» • • 
Jęczmień browarowy ,
Owies . . . . ' . j . j . T . f .
Mąka żytnia 65 proc. . i ‘ 
Mąka pszenna 65 proc,
Ospa żytnia . . .
Ospa pszenna. . . . . . . .
Groch polny .
Groch Wiktoria .

Wyka . . . & & f
Seradela . .
Łubin niebieski , .
Łubin żółty . * *
Peluszka
Stoma żytnia prasowana , , ,  
Siano luźne . ,
Siano prasowane

'Vi* je* . *
r*K> s,*í « « I *
• • ‘i ł*  V 9 &•' •

16.75- 17.00
21.75- 22.25
19.00— 20.00
24.00— 26.00 

17.5— 18.5
27.00— 27.00
35.75- 38.75
11.00— 12.00
12,50—13.50
26.00— 29.00
24.00— s8.00
26.00— 29.00
38.00— 31.00
55.00— 62.00
19.00— 21,0# 
29 00—32.00
32.00— 35.00 

2.40—2„00
7,00—7,45 
7,80-8.00

Notowania ziemiopłodów w Berlinie
Geny w R. M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 k g 

inne za 100 kg. z dnia 18. II. 1931. 
żyto od stacji zalad. . . . . . .  154,00—156,00
jęczmień browarowy  ...............204.00—213,00
jęczmień pastewny i przemiałowy 190,00—204,00
owies . ...................... ...  137,00-144.0#
kukurydza rum, wagon Berlin . * —
mąka pszenna . . . . . . . . .  31.05— 38,25
mąka żytnia . . . . . . . . . .  23,3— 263
otręby pszenne 11,0#— 1135
otręby żytnie . . ■ • • . * • •  9,6— 10,10
groch Wiktoria............................   21,00— 26.00
groch drobny, jadalny . . . .  .  22.00— 24,00 
groch pastewny . • . . . . .  • 19,00— 21,00 
peluszka. .  • .  .  . . .  . .  .  . .  21,00— 24,00 
bób . . .  • .  • * 17,80— 19,00
wytłoki suche . .  .  .  .  .  .  .  .  6.6— 6,8
wytłoki soya . . . .  .  .  • - . .  13,50— 13,70 
płatki ziemniaczane . . . . . . .  15,80— 1630
ziemniaki ladalne b ia łe...............  1.00— 135
wyka . « . » • . . * * • • • »  18,00— 21.00 
łubin niebieski . . . . . . « « «  13,00— 13,5
łubin żółty 21,00—* 24-00
makuchy rzepakowe . . . . . .  9,00— 0.75
makuchy lniane . . • • • « « »  15— 155

Przebieg targu spokojny.

Program u radiow e
Piątek, dnia 20 lutego. j *?.*

W ARSZAW A  — 13,10 Muzyka z ¡płyt «rant. 
13,10 Komunikat meteorologiczny. Po ko* 
immikacic dalszy ciąg muzyki z ¡płyt gra* 
mofonowych. 15.00 Komunikat gospodar* 
czy. 15.15 Lekcja języka francuskiego. — 
16.15 Muzyka z płyt gramerf. 17,15 „Wraże» 
nia z wycieczki studentów* mechaników 
do Ameryki" wygi. p. Adam Minchejmer, 
17,45 Koncert popularny ork. Dyr. Trąm* 
wajów Miejskich. 19,25 Muzyka z płyt gra 
mofon. 19.55 Muzyka z płyt gramofon«* 
wych. 20.00 Pogadanka muzyczna. 20,15 
Koncert symfoniczny z Filharmonii warsz, 

POZNAM  — 13,00 Sygnał czasu z obserw. 
astr. U. P. — zegar i hejnał z wieży ratu* 
szowej. 13,05 Koncert gramofonowy. 14,15 
Komunikaty gospod. roln. — sprawozdać 
nie o ruchu statków itd. 17,45 „Rumunia 
w słowie i w pieśni“. 20,15 Koncert.

KWIT ABONAMENTOWY KWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu Pocztowego ................. .................
Zamawiam niniejszem abonament „Dnia Pomorskiego“ na miesiąc 

marzec 1931 r- i proszę należność Zł» 3»39 pobrać przez listowego

lmie i nazwisko............ ....... ................................................................................

Miejscowość.........................•*........................ Poczta..........................................

Kwil pocztowy
O dbiór kwoty Z l. 3 .3 9  — tytułem prenumeraty „Dnia Pomor- 

akiogo“ miesiąc marzec 1931 r- potwierdzam-

..........................» ....................  dnia-------------- ------------ -

» o  Urzędu Pocztow ego  ........—
Zamawiam niniejszem abonament „Dnia Bydgoskiego“ na miesiąc 

marzec 1931 r. i proszę należność Zł. 3 .3 9  pobrać przez listowego.

Imię i Nazwisko ........... -

Miejscowość............. .......................... ..... Poczta .......■■-••••...... . »

K w i t  p o c z t o w y

Odbiór kwoty 3 .3 9  — tytułem prenumeraty „Dnia bydgoskiego“ 
na miesiąc marzec 1931 r, potwierdzam-

i ................. ........ .................. -.... dnia... ..... ..........- -* - —



11/\ itłA, d n ia  20 LUTEGO 1931 R.

ŚWIATOWID Teuton PolçpieftcOw
m  potężnv dramat monumentalny z czasów Wrelkiej Wojny 

W rolach główn.: € s« r« S  C o o o e r  6 T a ®  W r a ®  
P o o a d t ©  n a d r o r o ^ r a m s .D z i ś  I d n i  

n a s i e n n e !

D Z W i K H O W E
------ M I N O --------

PÆ TACT

Dziś w czwartek Premiera! „TrOfka! i i

Regularne linje KomuniKacyJne
Wysyłamy z Gdańska następujące statki: 

STAVANGER — BERGEN — TRONDHJEM
i inne zachodnio-norweskie porty.

S/S „JAEDEBEN“ got. do ład. ok. 26 lutego.
8/S „UBSA“ got. do ład. ok. 11 marca.

OSLO
S/S „AKERSHUS“ got. do ład. 19 lutego.

Ładuje także do Moss, Kambo, Drammen, 
Skien.

S/S „AKERSHUS“ ok. 3/5 marca.
Ładuje takżo do Moss i Kambo.

GOTHENBURG
i inne zachodnio-szwedzkie porty:

S/S „JAEDEREN“ około 20 lutego.
S/S „URSA“ ok. 11 marca.

KOPENHAGA I AARHTJS 
S/S „NIOKD" got. do ład. ok. 22/21 lutego. 

AMSTERDAM
S/S „EDMUND HALM“ ładuje obecnie.
S/S „LIESEL HALM“ got. do ład. ok. 27 lutego. 

ROTTERDAM
S/S „EDMUND HALM“ ładuje obecnie.
S/S ELLA HALM“ lub Subst. got. do ład. około 

26 lutego.
Towary na konosament przechodni do wszyst­

kich portów nadreńskieh.
ANTWERP JA

S/S „WESTFALJA“ lub Subst. got. do ład. oko­
ło 25 lutego.

LONDYN
8/S „LAURA MABR8K“ ładuje obecnie.
S/S „TALBORG“ Inb Subst. got. do ład. około 

20 lutego.
TYNE-DOCK

S/S „LILLEBORG“ got. do ład. ok. 19 lutego. 
HULL

S/S „INGA“ lub Subst. ok. 22 lutego.
BRISTOL — CHANNEL 

(Cardiff i  Swansea)
S/S „INGE MAER8K“ lub Subst, got. do ład. 

25 lutego.
PASAJES — BILBAO — SANTANDER — O- 
PORTO — LISSABON — ORATI — CASA­

BLANCA
S/S „PASAJES“ got. do ład. ok. 25 lutego. 
MALAGA, CARTAGENA, ALICANTE,

• VALEN­
CIA, TARRAGONA, BARCELONA, MARSEIL­
LE, GENUA, LIVORNO, NEAPEL, MESSINA, 

CATANIA, PALERMO 
S/S „MARSALA“ got. do ład. 23 lutego. 

ALGIER — ALEXANDRIA — JAFFA — 
BEYROUTH — FIREUS — ISTANBUL — 

OONSTANCA
M/S „BLALAND“ got. do ład. ok. 18 lutego — 

do Pireus, Istanbul, Irmir, Beyrut, Alexandrji 
i  Haify.

M/S „HEMLAND“ got. do ład. ok. 5 marca —■ 
do Algieru, Alexandrji, Beyrouth, Lattakia, 
Trypolisu, Aleksandrety i Istanbulu. — Przy 
większych partjaeh 2awija się też do innych 
portów Lowantu i Morza Czarnogo.

RIO DE JANEIRO — SANTOS — BUENOS 
AIRES

S/S „BORE VJII“ got. do ład. w końcu lutego 
lub na początku marca.

S/S BORE IX“ got. do ład. w końcu marca lub 
na początku kwietnia.

S/S „MERCATOR“ got. do ład. w końcu kwie­
tnia łub na początku maja.

LINJA HAMBURG — BAŁTYK 
Co tydzień odjazd z Hamburga do Gdańska 

i Gdyni.
Przyszły parowiec z Hamburga 24 lutego.

Z BTTENIS AIRES do GDAŃSKA
S/S „MERCATOR“ got. do ład. w końcu lutego — 

pierwsza połowa kwietnia.
§ S/S „EQUATOR“ got. do ład. w końcu marca — 

na początku kwietnia.
Zmiany zastrzeżone.

Zgłoszenia towarów przyjmują i informacyj 
udzielają agenci:

B E R G E N S H E  6633
B A L T I C  T R A N S P O R T S  Ł I « * .  A - O .

Gdańsk, Hundegasse 89 Tel. 225-4L

potężne arcydzieło dźwiękowe. Pieśń miłości i tęsknoty.
W roli '’łownej O S «‘ as C i e r ł i o w a ,  W. A . S z l« ? ttO W
bohater filmu „Wołga“. Ponadto: dodatek rysunkowy FTejszera

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy z powodu śmierci 

mojego kochanego męża i naszego 
dobrego ojca wyrazili nam serdeczne 
współczucie składamy z głębi serca 
płynące

podziękow anie.
W im ieniu rodziny

*6,; Anna Orosscrowa.

HEBLE k u c h e n n e  s y p i a l n e  i p o z a g a r n i t u r o w e  
o t r z y m a  k a ż d y  w p r o s t  Z  f a l i r p k l
na dotąd niebywałych warunkach ulgowych
może sobie urządzić wygodne i gustowne mie< 
szkanie, naszemi meblami, słynącemi z solidności 1 
dobrego wykonania, nie odczuwając ciężaru spłat.

jeszcze żądać warunk. sprzedaży, cenników i szkiców

Kalif 
DZIŚ
mità'i Przemili Snewnego 1. Szpiega, tient. Pcm.

Poszukujemy na każdy powiat zastępców. ^

R IK IA H A  
dźwignia handlu

O s ta tn ie  o g ł o s z e n i e  f -y

„Browar Bydgosk i“ w Bydgoszcz*
0 zniżce cen swych wyrobów butelkow ych  zostało przez szerokie koła
konsumentów mylnie rozumiane jako dotyczące również 1 ceny piw b ecz­
kowych (sądkowych). . , . . .

Dla wyjaśnienia podajemy zatem do pubhcznei wiadomości, ze 
ostatnia zniżka cen „ B r o w  ru B y d g o ik  e g © ‘> obejmuje tylko wyroby 
b u t e lk  w e  <z wvjątkiem „Matusia“ z powodu kosztowno pastcuryzacp,
1 o d e o s i  s i e  ty lk o  d o  m ia s ta  B y d g o s z  *y l blis^ l»J o k o lic y .  
Zniżka ta stoi w zw ązku z obniżeniem plac robotników w browarze

Ceny piw beczkowych i butelkowych stosownie do zniżonej ceny 
surowców (jęczmienia i chmielu! zostały obniżone już i=go października 1929 r. 
i to: piwo beczkowe o S gr na litrze a piwo butelkowe o S ar. na but

Stosownie do tych zniżek cen browarowych obniżyli P.T. Restau» 
ratorzy i Odsprzedający swego czasu' również i swoje ceny wyszynkowe 
wzgl. sprzedaży detalicznej. Bydgoszcz, dnia i4»go lutego 193 r.

Za Zarząd- Za Zarzs!d:
Okręg. Tow. Rest na obw. Nadn. Tow. Restauratorów w Bydgoszczy
( _ )  Józef Palejowski (” > T. Kocerka ( - )  Edm. Matecki
(—) Edm Matecki
B r o w a r  B y d g o s k i  Sp„ * 0 . o . B ydgoszcz, u l. U stronie 6.
6638 ------

LICYTACJA.
Dnia 21 lutego 1931 r. o godz. 10-tej przed poł. 

licytować będę w Kamionce, powiatu toruńskiego za 
gotówkę najwięcej dającemu: 1 kopiec liści kiszonych. 

(—) Kurek,
Egzekutor Pow. Kasy Chorych w Chełmży.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
20. II. 31. o godz. 11 przed poł. licytować będę « 

spedytora Sądeckiego za gotówkę: pokój stołowy, lu­
stro, 2 leżanki, 2 maszyny do szycia, większą ilość obu­
wia, bielizn ¡arkę, maszynę do pisania, 2 fotele fryzjer­
skie, umywalkę, stojak, serwis do wódki serwis do 
kawy, mały stolik, biurko, komodę

(—) Kosiedowski, komornik sądowy.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

21. n. 31. o godz. 11 przed po!, w Łubiance, licyto­
wać będę za gotówkę: u p. Janusza Woje. jałowicę? 
o godz 13,30 po poł. w Siemomu u p. Kaminskiego; 2 
jałowice, krowę dojną? o godz. 14,30 po poi. w Rzęcz- 
kowic: kanapę, zegar regulator, maszynę do szycia. 
Zbiór licyt. u p. Krzywdzińskiego; o godz- 15_j0 po, poł. 
w Gierkowie: kanapę, lustro, dywan, fotel. Zbiór licyt. 
u p. Pantelskiej.

(_) Kosiedowski, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 20 lutego o 11 sprzedaję u spęd. Sądeckiego 

przymusowym przetargiem za gotówkę: 4 stoły, kanapę, 
regal, togi, rower, 2 obrazy i leżankę? o 12 w Rudaku 
Spółdzielnia Szkoły Strzeleckiej: około 25 funtów orze­
chów: o 13,30 w Podgórzu przy Parkowej 94: umywal­
kę, 2 nocne stoliki. 6635

Bartkowiak, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 20 lutego 1931 r. o godz. 12 sprzedawać będę 

u spedytora Sądeckiego najwięcej dającemu za gotów­
kę: szalę do rzeczy, 2 nocne stoliki, umywalnię, biur- 
ka, kompletne urządzenie jadalni, salonu, fortepian o- 
brazy, 2 regulatory, maszyną do szycia, lustro stojące, 
fotel przed biurko, kredens, rower mąski, kredens; 
o godzinie 2 przy Szosie Chełmińskiej 30: 2 sieczkarnie, 
większą ilość drzewa, 4 kola do wozu, wóz, lorkę 4 
kadzie, szyny do lorek, platformę. 5636

Piechowiak, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 20 lutego o godz. 11 licytować będę u spedy­

tora Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: le­
żankę, lustro z komodą, umywalkę, 2 nocne stoliki, 
szatę do rzeczy, biurko, 8 krzeseł, 10 obrazów 2 kana­
py, zasłonę z pereł, bufet, fortepian; o godz. 14-tej przy 
ul. Kopernika 21: bułel, 3 regały, stół, biurko, maszynę 
do bułek, maszynę dc wyrabiania ciasta, szalę do rze­
czy, leżankę, garnitur koszykowy, skrzynię do mąki.

Janowski, komornik sądowy. 6634

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 20 lutego 1931 r. o godz. 11 przed południem 

sprzedawać będę u spedytora Sądeckiego za go w ę. 
bufet, kredens, stół, 6 krzeseł dębowych, radioaparat 
4 lamoowy kompletny, lustro, kanapę, 2 nocne stoliki, 
obraz, 6 krzeseł gobelinowych, otomanę, 1 maszynę 
do pisania, 4 pary obuwia.

(—) Linde, komornik sądowy.

Licpiacfa dnewa.
W czw rtelc, d n ia  ID sutetS© to. X.

o godz. 10-tej odbędzie się w leśniczówce 
R u d n i k

d f f c w a  M i n u t o w e *
6©, ©s»ai®wef£© i

Sprzedaż nastąpi w drodze publicznego 
srzetargu za natychmiastową gotówką.

Grudziądz, dnia 4. II. 1931 r.
6648 M a g i s t r a t

Zarząd Lasów Miejskich
(■—) Dr. U rb ań sk i._______

W
chemicznej pralni

„Tęcza“
T o m  A . Mickiewicza 10*
Cena za chemiczne pranie

p a lta
8 zl.

Kabinet | Ossrażenie.

Okręgowy Urząd Ziemski w Grudziądzu

ogłasza przetarg
na budowę 58 obór murowanych z tymczasowem mie-' 
szkanicm na działkach z rozparcelowanych majątków: 
Łyskowoi powiatu tucholskiego (12 obóir). Zamarłe, 
pow. chojnickiego (9), Borcz, pow. kartuzkiego (19) 
i Kłan:no, pow. morskiego (18).

W ofercie należy, podać jaką ilość obór i  w jakioh 
majątkach oferent podejmuje się wykonać.

Oferty w zalakowanych' kopertach z napisem:
„Oferta na budowę obór w majątku............... .powiecie

należy nadsyłać lub składać do dnia 27 lu­
tego b. r. do godziny 12-tei w Biurze Podawczem Okrę­
gowego Urzędu Ziemskiego w Grudziądzu poczem na­
stąpi otwarcie ofert przez Komisję przetargową w 0 -  
kregowym Urzędzie Ziemskim w Grudziądzu przy ulicy 
Ogrodowej 31.

Do oferty należ« dołączyć kwit Kasy Skarbowej na 
złożone wadium. Wadjum winno być złożone na ra­
chunek Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Grudziądzu 
w gotówce lub papierach wartościowych przewidzia­
nych przepisami Ministerstwa Skarbu w wysokości 
3% oferowanej sumy.

Potrzebne formularze to jost: plan, ślepy koszto­
rys, zestawienie materiałów, przepisy o ofertach, szcze­
gółowe techniczne i ogólne warunki budowy można nabyć 
osobiście lub przez pocztę w Biurze Podawczem Okrę- 
goweg Urzędu Ziemskiego w Grudziądzu przy uiicy 
Ogrodowej 31. pekó* Nr. 1 za opłatą 10 złotych iako 
zwrot kosztów wlasnvch.

Okręgowy Urząd Ziemski zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta bez względu na oferowaną 
sumę >ak również oddanie robót całkowicie lub czę­
ściowo Oferty złożone po terminie, jak również nie- 
zaopatrzone w dowód złożenia wadjum, oraz wypeł­
nione na nieprzepisowych formularzach nie będą u- 
wzgiędnione. 6637

OKRĘGOWY URZĄD ZIEMSKI W GRUDZIĄDZU.

Kosmetyczni]
„ M a r K i z a “

przy ul. Bydgoskiej nr. 26. 
Średnicka, przyjmuje od 10 
tano do 7 wiecz. Masaże 
lecznicze, kosmetyczne ma= 
ski odmładzające, upiększa» 
jące i Hennowanie. 0620

Wysorzetial
inweninrowa

zniżka do 30%

S I E B I E

Bionisława M a
św. Ducha ii. 3<>9ż

Ogłoszenie umieszczone 
w „Dniu Pomorskim“ i ,,Slo= 
wie Pomorskiem“ przez p 
Orpikowskiego, jakoby fir» 
ma „Wszechświat“ była roz* 
wiązaną są fałszywe, gdyż 
firma ta, której była i jest 
jedyną właścicielką L. Bań» 
kowa istnieje nadal z tem, 
iż przeniesiona została z ul. 
Łaziennej na ulicę Strumy» 
kową 12 . 6646

Za rozsiewanie fałszywych 
pogłosek pociągnę p. Orpi 
kowskiego do odpowiedział 
ności sądowej. 6646

L. B a ń k o w a

Nanciyciełha-
wgcKowawczyn"
zarządzająca gospodarstwem
domowem poszukuje posa» 
dy w większym majątku 
lub mieście. Poważne refe» 
rencie. Łaskawe zgłoszenia 
do Adm. „Dnia Pomorsk.“ 

pod 6641.

Vdziclami
długoterminowych pożyczek 
na I hipotekę o ś 3 do 30000 zł 
na budowę, lozbudowę, ku. 
pno placów, i spłatę hipotek. 
„Własna Zagroda“ Spótdziel» 
nia Hipotcczno = kredytowa, 
z ogran. odpowiedzialnością 
Poznań, Nowy Rynek 13 . 

<>559

K < * 2 « ta  elegancka Pani 
ubiera się fyiko w Salonie 

mód

„Kresowianka"
Wykonuje suknie, kostjuray 
i okrycia damskie. z,urnale 
paryskie. Strussowa Jęcz­
mienna 16. I piętro 6172

TANIO
K©szuie

frakowe, dzienne i 
sportowe, krawaty 

kołnierzyki
t m  matni e iiilM Bl

Ul
s TORUfl 6291

u’.Z ag la rsk a  28

W czwartek, dnia »9 bm 
o godz. ao»ej

„ T a r ć  
na dziewczęta
Operetka w 3 aktach 

Jacoby’ego.

Parcelaciiine
osady tanio sprzedaję: P a» 
w e 1 e c, generalny pełno» 
mocnik, Grudziądz, Gro, 

blowa 1 1 . 6247

R ep ertu ar
Teatru Toruńskiego

W piątek, dnia 20 bm, 
o godz. 2o»ej 

« m to  I Ju lia"
Tragedja w 5 aktach 

(21 obraz.) W. Szekspira

Pierwszorzędnyzakładkrawiecki
garderoba męska, damska 

wojskowa
specjalność: cb asieur-y

K. C ieszB ń sIti
5599 Mostowa 11.

Były k'ojczv c  Doliwy.

W sobotę, dnia ai bm. 
o godz. 2°»ej 
Premjera
„ P a n i

m inistrow a“
Komedja w ¡3 aktach. A.

Grzymały »Siedleckiego.
W niedzielę, dnia 32 bm 

o godz. r6»tej
„Tarć

n a  dziewczęta
Operetka w 3 aktach 

W. Jacobv‘ego 
(Ceny zniżone)

W niedzielę, dnia aa bm. 
o godz. aosej

„i»anft 
P I ln t» tr » w a
komedja w 3 akt.

A. Grzymały» Siedleckiego
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S e t e & x m m m i ÿ

Z  @§Émimiej cfiroili
Jak za dawnych „dobrych

czasów

Kongres w spraw ie bez- 
picczensiwa goiniczego

(z) Warszawa, 19. 2. (Tel. wł.). Niedawno 
obradował w Paryżu pierwszy międzynarodo­
wy kongres w sprawie bezpieczeństwa Iotni- 
«aego, przy udziale 400 delegatów, reprezen­
tujących 52 państwa. Polskę reprezentował 
kierownik nowoutworzonego referatu lotnicze­
go przy komendzie głównej policji, mjr. pilot 
Wilmann.

Kongres miał za zadanie zapoznanie się z 
problemem międzynarodowego usprawnienia 
technicznego lotnictwa. Dyskusja w sprawie 
ulworzcuia policji lotniczej nic została jeszcze 
zainicjowana, będzie natomiast podjęta w ro­
ku 1932 na kongresie w Madrycie.

K r w a w y  cl ram  ¿»M w  r«»«l£*ni£ 
¿y d o w sK ie l, r ® 2 cs»ral się 

w czoraj w c Iw o w ig
Lwów, 19. 2. (Pat). Nocy dzisiejszej w mie­

szkaniu rodziny Szapirów wc Lwowie rozegra! 
się krwawy dramat rodzinny. Najstarszy syn 
Szapirów', 32-letni Mojżesz, wystrzałem z broni 
zabił śpiącego brata, 20-letniego Samuela, na­
stępnie trzema strzałami w szyję, policzek i rę­
kę ciężko ranił drugiego brata 22-letniego Abra­
hama, poczem wymierzył broń przeciwko sio­
strze 6wej Klarze, która przybiegła na odgłos 
6trzału. W wyniku walki pomiędzy siostrą i 
iratem przy pomocy domowników udało 6ię 
rozbroić i obezwładnić Mojżesza, Morderstwo 
dokonane zostało na tle niesnasek rodzinnych. 
Ciężko rannego Abrahama Szapiro przewiezio­
no do 6Zpitala Powszechnego, Mojżesz Szapiro 
zaś po przesłuchaniu osadzony został w wię­
zieniu śledczem. Zwłoki Samuela odwieziono 
do instytutu medycyny sądowej.

P o  konfctrcocil G an dh iego  
z w icekrólem  Incagi

Londyn, 19. 2. (PAT.). Lord Irvin, wice­
król Indji, przyjął w New Delhi w swojej rc- 
zydeucji Mahatmę Gandhiego. Rozmowa trwa­
ła przeszło 4 godziny i będzie jeszcze konty­
nuowana. Dotyczyła ona przedewszystkiem 
przerwania kampanji biernego oporu. Spotka­
nie posiadało charakter najzupełniej nieofi­
cjalny. Nic został wydany żaden komunikat. 
Gandhi, opuszczając o godz. 17,10 rezydencję 
wicekróla, zdawał się być nastrojony optymi­
stycznie. Gandhi konferować ma obecnie z in­
nymi leaderami indyjskimi, zaś w ciągu kilku 
najbliższych dni odbędzie nową konferencję 
z wicekrólem.
Obfite Śniegi w Europ ie  zacii.

(z) Warszawa, 19. 2. (Tel. wł.). Według 
miarodajnych iuformacyj Europa zachodnia 
żyje obecnie pod znakiem obfitych opadów 
-śnieżnych. Pociągi grzęzną w śniegach i przy­
bywają na miejsce przeznaczenia z kilkugo- 
dzinnem opóźnieniem.

W Austrji uruchomiono 220 maszyn od­
śnieżnych. Niezwykło obfite śniegi tłumaczą 
gwałtownym marszem ciepłych mas powietrz­
nych z południa. Na terenie Polski po wczo­
rajszych deszczach na wschodzie spodziewają 
jię stopniowego ochłodzenia.

otwarciu posie­
dzenia prezydent udzielił głosu posłowi 
Wallisowi, Posłowie Heimwehry opuścił! 
demonstracyjnie salą obrad. Poseł Wallis

B ó ik a  w parlam encie  wiedeńskimi
Wiedeń, 19. 2. (Pat). Na dzisiejszem po- » dowego. Po ponownem 

siedzen.u rady narodowej doszło do burzli­
wych zajść pomiędzy członkami klubu 
Heimwehry a socjal-demokratami. Miano­
wicie, kiedy zabrał głos poseł socjalistycz­
ny Wallis, rozpoczęli posłowie bloku Heim 
wehry hałaśliwą obstrukcję, oświadczając, 
że nie pozwolą na to, aby przemawiał by­
ły członek rządu komunistycznego. Socjal­
demokraci stanęli w obronie Walłisa. Skut­
kiem tego doszło do bójki między obu gru­
pami. Prezydent musiai przerwać posie­
dzenie. Członkowie innych stronnictw roz­
dzielili walczących. Poseł Wallis oświad­
czył, że zarzuty, czynione mu przez Heim- 
wehrę są obecnie przedmiotem procesu są-

Rumuński „król chłopków’
H ffóS K a ro l w s t e m u ie  w s ia d u  K az im ierza  W ie lk iego i 

k a ii ia  Iflerun a l Baszigda
Bukareszt, 19. 2. (Pat). Król Karol prze­

rwał na okres 2-tygodmiowy audjencje, pra­
gnie bowiem osobiście przekonać się o sy­
tuacji obywateli swego państwa i w tym
celu w dniu wczorajszym odwiedził niespo-

mógł spokojnie dokończyć swego przemó- | dziewanie jeden z okręgów policyjnych mia 
w*en*a< I sta, interesując się szczegółowo tokiem

O mistrzostwo szermiercze a rm ii

Odbyły się w Warszawie zawody szermiercze o mistrzostwo armji. W I klasie pod­
oficerskiej zwycięstwo odniósł sierż. Grzegorek przed sierź. Skrobałą i Pieczyń­
skim. Zdjęcie: Zwycięzca w klasie I-ej grupy podoficerskiej sierż. Leon Grzegorek

i sierż. J. Pieczyński po walce.

Mu czci poległych »¿różów
bezpieczeństwa publicznego

(z) Warszawa, 19. 2. (tel. wł.) Głó* 
wny komendant policji wydał rozkaz 
w sprawie uczczenia policjantów, któ* 
rzy polegli podczas pełnienia swych 
obowiązków w służbie bezpieczeó* 
stwa publicznego. Od powstania pań* 
stwa poległo dotychczas około 500 po* 
licjantów. Komendant polecił wyryć

nazwiska poległych na marmurowej 
tablicy, która będzie umieszczona w 
gmachu komendy policji, i opisać ich 
czyny w specjalnej księdze pamiątko* 
wej. Celem ustalenia nazwisk pole* 
głych i szczegółów ich zgonu powoła* 
no specjalną komisję, składającą się 
z kilku oficerów i szeregowców.

urzędowania, żądając informacyj o pracach 
bieżących oraz wydając zarządzenia w 
sprawie przyspieszeniu biegu prac.

Król rozmawiał z urzędnikami na temat 
ich sytuacji i uposażeń oraz trudności, z 
jakiemi walczą wszycy obywatele.

Z kolei król udał się do urzędu skarbo­
wego, gdzie zasięgnął informacji w sprawie 
działalności komisji podatkowej oraz poło­
żenia podatników danego okręgu. Król 
przeszedł następnie różnemi ulicami mia­
sta, zwiedził hale centralne, interesując się 
ilością bezrobotnych, cenami żywności / 
przedmiotami pierwszej potrzeby, poczem 
wstąpił do jednej z piekarń, a wreszcie za 
szedł do jednego z domów na przedmieściu, 
w którym rozmawiał z lokatorami. Nastę­
pnie król zatrzymał się przy grupie osób, 
zgromadzonych na ulicy i rozmawiał z ni­
mi czas dłuższy, zapytując o?ę o ich zaję­
cia i udzielał im żywo życzliwych rad.

W powyższy sposób król pragnie przez 
osobisty kontakt z obywatelami przekonać 
się o ich sytuacji. Gorąco żegnany przez 
olbrzymie rzesze ludności, król Karol opu­
ści! zwiedzaną dzielnicę.

Krwawy K arnaw ał 
ifomiiiiisiów nientiec.

Cśwalfu i rozboje n a  u licach  
Siutfgarfu

Berlin, 19. 2. (Pat). Krwawy karnawał 
urządzili komuniści w Stutgarcie, przecią­
gając demonstracyjnie pochodem przez głó 
wne ulice śródmieścia. Tłum napadł na 
przechodzącą ulicą kobietę, zdarł z niej 
suknię i usiłował zmusić ją, ażeby aage 
stanęła na czele pochodu. Demonstranci 
nieśli transparenty, opatrzone hitlerowskie- 
mi hackenkreuzami. Policja zmuszona była 
interwenjować, przyczem dla rozpędzenia 
demonstrantów użyła białej broni, W star­
ciu z tłumem 15 policjantów zostało ran­
nych.

listew* o robotnikach portowych
bęńzae wSsrötee tem atem  obra«* sejm owych

(z) Warszawa, 19. 2. (PAT.). Jak już do­
nosiliśmy, delegacja gdyńskiego komitetu okrę- 
gowego Generalnej Federacji Pracy przyjęta 
była w Warszawie przez przedstawicieli kilku 
ministerstw, którym przedłożyła swoje życze­
nia w sprawie rozszerzenia uprawnień robotni­
ków portowych.

Dyr. Klott, główny inspektor pracy, oświad

ezył delegacji, żc projekt ustawy o pracowni­
kach portowych będzie przedłożony Sejmowi 
w najbliższych miesiącach.

Projekt ten oparty będzie na matcrjałach 
zebranych w państwach zachodnich ze szcze- 
gólnern uwzględnieniom stosunków niemiec­
kich

Czwarta fran cu ska  stacja telc* 
fo tograficzna  w Lyon ie

Lyon, 19.2. (Pat). Odbyło 6ię tu wczoraj uro­
czyste otwarcie przez Bolina, wynalazcę tele- 
fotografii stacji telefotograiicznej, Bolin wy­
głosił odczyt o przeszłym i przyszłym swym 
wynalazku, który od roku 1925 jest na usługach 
państwa i dał już poważne rezultaty. Lyon jest 
czwartem miastem po Paryżu, Marsylji I Nicei, 
posiadającym instytut telefotograficany.

Walka a mas- rolne I walka z (urnnsei
Szlal» m ilera

Minister Scliielc przedłożył mcmorjał ob­
jętości 104 str., zawierający ogólny program re­
form agrarnych. Część I-a memorjąłu dotyczy 
kwestji polityki celnej i handlowej, omówio­
nych przedtem z innemi resortami. Zawiera 
ona również żądanie przedłużenia systemu 
świadectw wywozowych oraz zastosowanie peł­
nomocnictw celnych na wwóz zwierząt, pro­
duktów uszlachetnionych gospodarki rolnej i 
drzewa. Memorjał domaga się wznowienia ro­
kowań z Włochami na warunkach ustalonych 
przez komisję liandłowu-polityczną Reichstagu. 
Część druga obejmuje właściwy program re­
formy ministra Scbielego. Wychodząc z zało­
żeni i, żc eksport produktów rolniczych spadł 
w porównaniu z eksportem przedwojennym, 
minister podkreśla konieczność szukania rekom 
pensaty w konsumcii krajowej, środkiem do 
tego ma być całkowita reorganizacja produk­
cji rolnej w Niemczech. Powodzenie tego pro- j 
graniu uzależnione jest jednak od zastosOwa-

dzia&a w porozum ieniu
uia odpowiedniej ochrony celnej. W części 
Ill-ciej mcmorjał domaga się wyasygnowania 
500 miłjonów na cele racjonalizacji spółdzielni 
rolniczych. Do memorjąłu załączone zostało 
poufne pismo Związku Spółdzielni Rolniczych 
Rzeszy Niemieckiej omawiające szczegółowo 
poszczególne projekty reorganizacji produkcji 
rolnej.

W razie dymisji Schielego na skutek zdań 
rozbieżnych berlińskich, tekę ministra wyży­
wienia miałby objąć wedle ostatnich wiadomo­
ści prof. Warmboldt, b. minister rolnictwa,
ew. lir. Douglas lub Batocki.

& *
Exodus Hitlerowców nie przestaje zajmo­

wać opinji międzynarodowej.
„Echo de Paris“ w związku z wykryciem 

konszachtów hitlerowców z Reich,swehrą, pi­
sze: „-Jest to już oddawna tajemnicą publicz­
ną, że sztab generalny Hitlera jest w tajnem 
porozumieniu z ministerstwem Reichswehry i

z Reichswebm
naturalnie musi być w posiadaniu cennych do­
kumentów wojskowych. Wyżsi oficerowie 
Reichswehry brali nieraz udział w manewrach 
hitlerowskich bojówek“.

„Journal“ oświadcza: „Bojówki hitlerow­
skie są organizacją morderców, których zada­
niem jest uietylko zabijanie wrogów parlji 
lecz i ułatwianie mordercom ucieczki“.

„L‘avenir“ podkreśla, żc hitlerowcy i nic- 
miccko-narodowi wiedzieli doskonale, co czy­
nią, gdy opuścili Reichstag przed mową Cur- 
tiusa. Chcieli on przez to pokazać, żc program 
następcy Stresemanna jest śmieszny i nie wy­
starczający. Syinpatjc narodu są po stronie 
Hitlera i punkt ciężkości akcji nacj.-socjali­
stów leży w tern, żc po opuszczeniu Reichstagu 
będą mogli dużo łatwiej uprawiać propagandę 
wśród ludu. Jeżeli nowe wybory nastąpią nie­
bawem, to można bez przesady przewidywać, 
żc hitlerowcy wprowadzą do nowego parlamen­
tu nie 107 lecz 250 posłów“.
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Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydgoska 78 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6 
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Gdańsk Stadtgraben 0
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Czcionkami Pont. Druk. Rola. S■ A, w Toruniu Bydgoska 56
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